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Nasza propaganda zagraniczna
Endecka kampauja antyżydowska szkodzi Państwu polskiemu

Budżet M. S. Z. w Komisji
(Telefonem  od naszego korespondenta)

Warszawa 11. I. Sin. Na dzisiejszem  p ierw - 
szem po ferjach  św iątecznych posiedzeniu  ko­
m isji budżetow ej S e jm r przystąpiono d o  roz­
patryw ania budżetu min. spraw zagranicznych

W STĘ PN Y INCYDENT

Przed porządkiem  dziennym  zabrał glos p o ­
seł Trąmpczyński (KI. Nar.), który ośw iadczył 
że na oslatn iem  posiedzeniu kom isji przed 
świętami podczas obrad nad budżetem  Sejm u 
zaszedł pew ien  incydent, który wym aga w y ­
jaśnienia. M ówca, om aw ia jąc w ów czas d zia ­
łalność dyrektora biura sejm ow ego Dziadosza, 
prosił przew odniczącego Byrkę, aby na posie­
dzenie komisji zaprosił marszałka Świtalskiego, 
przew odniczący odm ów ił temu w ów czas, m ór 
wiąe, że marszałek Sejmu jest nieobecny. 
T ym czasem  m ów ca dow iedzia ł się później, że 
marszałek nietylko był obecny w  Sejmie, ale 
przysłuchiwał się obradom komisji w sąsie­
dnim pokoju, a nawet w  pew nym  m om encie 
zapytał p. B yrkę przez p. H ołyńskiego, czy m a 
w ejść na salę, jednak m u to odradzono. K ry ­
ty kę tego postępow ania zachow u je sobie m ów  
ca na plenum  Sejm u, tu chce tylko stw ierdzić 
stan faktyczny.

Przew. Byrka: Pan poddaje w w ą t p l i w o ś ć  
praw dziw ość m ego ośw iadczenia jako przew o 
dniczącego. Stwierdzam więc ponownie, że tak 
było i powołuję jako świadków posła Polakie­
wicza i sekretarza marszałka Sejmu. Krytyka 
oświadczenia przewodniczącego jest niedopu- 
szczaOna i przywołuję pana do porządku.

P. Trąmpczyński: Man na ło świadków.

PROPAGANDA ZAPAŁCZANA
Po tym  incydencie  przystąpiono do dysk u ­

sji nad budżelem min. spraw zagranicznych. 
Referat w yg łosił w icem inister spraw zagrań ,-  
cznych  Beck, zaś p o  nim przem aw iał poseł 
Walewski (B B ), który dużą część swego prze­
m ów ien ia  pośw ięcił działalności propagando­
wej rządu. W  odpowiedzi zabrał głos poseł 
Czapiński (PPS), który oświadcza, że w poli­
tycznej literaturze Zachodu ogólny bilans 
Polski jest negatywny. Opinja o Polsce, nawet 
u narodów zaprzyjaźnionych, jest coraz gorsza 
Tu m ów ca cytu je  książkę B arthelom y‘ego o 
kryzysie demokracji i książkę włoskiego auto

ra S forzy o dyktaturach w E uropie. Stwierdza, 
że w książkach tych znajdu ją  się rzeczy dla 
P olsk i niezm iernie przykre, których  przyto - 
czyć n ie chce, ograniczając się d o  cytat z ksią­
żki S forzy, który w spom inając o przysłow iu  
naszem, że „Polska nierządem stoi‘‘ pisze, że 
niektóre w ysoko postaw ione osobistości w  Pol 
sco są dlań ucieleśnieniem tego przysłowia.

P. Polakiewicz: Na szczęście pan tego przy­
słowia nie podziela.

„DAS IST  FO LE N “
M ówca pow ołu je  się rów nież na znaną książ 

kę O ertzena „D as jst P olen“ . żadne hokeje 
tego nie zatrą. W  dalszym  ciągu poseł Czupiń 
ski przechodzi d o  om ów ien ia  artyKułów pra­
sy francuskiej. Począw szy od  socja listycznego 
„P opulaire“ do praw icow ego ,Jou rnal dF D e- 
bats“ pism a francuskie u jem n ie  piszą o  sto­
sunkach w  Polsce panujących, o procesie brzt 
skim, stw ierdzając, że proces ten osłabi) na- 
i ód polski i to w łaśnie w  chw ili, gdy w rogo­
wie nasi nie m ów ią  o niczem innem jak o re­
wizji granic.

Poseł O leśnicki (KI. Nar.) porusza sprawę 
prześladow ań. Obu m c w c u n  odpow iada poseł 
P olakiew icz (B B ). k tó ry  uważa, że pisze się 
również dodatnie rzeczy o PcCsce. M ówca oś­
w iadcza m. i.: C z y  w  czasie procesu sławnego 
aferzysty francuskiego opozycja  francuska eks 
p loatow afa to zagranicę?

P. Czapiński- Podczas procesu Dreyfusa Z o ­
la apelow ał do całego świata.

f\ P olak iew icz: Disraeli w podobnym  w y ­
padku pow iedział: , D obrze czy źle, —  to m ó j 
kraj".

EN DECK IE Ż A L E
W  dalszej dyskusji zabiera głos posei Rymar 

(KI. Nar.), który krytyku je ośw iadczenie przed 
staw icieli naszych w Stanach Z jedn oczonych  
Filipowskiego i konsuls Zbyszewskiego o zło 
żonę w zw iązku z ekscesami antyżydow skiem i 
w  Polsce, m ianow icie podkreśla słow a kon ­
sula Zbyszew skiego, że rząd pozbawi uniwer­
sytety autonomji. Niedawno dow iedzieliśm y 
się oficjaln ie, że rząd .. tym  zam iw & n si^ nie 
nosi. N iem niej jednak reprezentant MSZ. na

DfiGGMKI KURS PRMOiKZY EG M M
P R ZE D  K O M ISJĄ  M IN ISTE R JA LN Ą  

a da jący  upraw nien ie do n atych m iastow ego  
o trzym a n ia k on ces ji na ca łym  obszarze  Państw a 
P o lsk ie g o  r o z p f t c z j  się 1. lu teg o  1932 
Z g ło sze n ia : D rog er ja  F I N D E R A  K raków , 
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terenie zagranicznym  to pow iedział. T o  nas ra 
zi i m usim y tu podkreślić.

SZKODLIW E SKUTKI „PROPAGANDY  
ENDECKIEJ"*

W  odpow iedzi zabiera  głos
dr. Rosmarin (Kołu żyd.), 

który na wstępie sw ego przem ów ienia podk. e 
ślił konieczność redukcji budżetu. Pizchrodzpc 
do spraw propagandy, stwierdza mówca, że 
istotnie wszystkie sprawy- zachodząc, w Pol­
sce mają rezonans zagranicą i tajemnicą ińe 
można okrywać, ISgJ co się dzieje wewnątrz. 
Ekscesy antyżydowskie na wyższych uczel­
niach polskich, kierowane przez pewne stron­
nictwo, przyniosły ogrom ne szkody Pai%,wu 
gdyż zagranicą setki dzienników  przez kilka 
tygodni rozpisywało się o tem  codziennie, 
po tych ekscesach propaganda, prowadzona na 
wzór hitlerowski przeciwko żydom, wyv ołuje 
w dalszej konsekwencji propagandę antypol­
ską zagranicą.

Poseł Polakiewicz: A „Robotnik" milczy, b* 
to sojusznicy przecież.

P. Czapiński: T o  nie iest prawda
P oseł Rosmarin m ów i w  d a lsz jm  ciągu: Nad 

lem i zajściam i, „ a d  dom aganiem  się przez pe­
wne sfery stosowania numerus claurus, nad 
tą propagandą antyżydowską, tprowadzond 
przez na jsiln iejsze stronnictw o, które jutro m o 
że sięgnąć po władzę, dem okracja  Zachodu nie 
przejdzie do porządku dziennego. M ów ca też 
porusza ośw iaczenie przedstawiciela polskiego 
w  Stanach Z jednoczonych  i uważa, że jeżeli 
autonom ja uniw ersytetów  m a polegać na tem, 
że się studentów ż y d ó w  wyrzuca z law i że si? 
bije studentki, że się m łodzieży nie pozwała 
kształcić, to taka autonom ja nie m oże na Z a ­
chodzie spotkać się z uznaniem . A hece anty­
żydow skie nie m ogą pozostać bez w p ływ u  na 
ludzi, którzy m yślą objektyw nie? M ówca pod ­
kreśla, że m ów i o tem z wielkim smutkiem i 
żalem .

Po nim  p-rzemawiaja jeszcze w icem inister 
Beck • poseł W alew ski.

Na posiedzeniu popoludniow em  przystąpio­
no do budżetu m in. sprawiedliw ości.
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C hrady nad budżetem 
min. sprawiedliwości

Poseł z B. B. domaga się wprowadzenia dekretu
prasowego

Z chwilą rozpoczęcia  obrad nad budżetem  min. 
spraw iedliw ości, przedstaw iciele P P S  opuszcza 
ją salę

Referent pos. Seidler (BB) m ów iąc o cyfrach 
za ległych  w  sądach spraw, podkreśla, że  tam, 
gdzie obow iązule najbardziej now oczesna pro­
cedura cyw ilna a w ięc w  apelacji krakowskie! i 
lwowskiej jest najmniej zaległości. Z  dniem 1-go 

. stycznia 1932 w chodzi w ży c ie  nowa jednolita 
procedura cywilna, która um ożliw i szybsze u- 
kończenie przew odu sądow ego- Om awiając 
dział w ięziennictw a podkreśla, że zaludnienie 
w ięzień jest pokaźne i cy fra  ich w  r- 1931 wa­

hała się m iędzy 34— 40,00U więźniów ukaranych 
1 znajdujących się w śledztwie.

Następnie przem aw ia minister spraw iedliw o­

śc i Michałowski.
W  dyskusji poseł Rzóska (B B ) dom aga 

się wprowadzenia dekretu prasowego, a to z 
p ow odu  szkodzenia interesom  państwa w  spra­
w ach gospodarczych , dokonanego przez katow i 
cką ,P o lon ję“ , która przyczyniła się do wyco­
fywania wkładów z banków pcJskich po zam­
knięciu Danat-Banku. R ów n ież „S ło w o  P o ­
m orskie" m iało w zy w a ć  do w ycofyw an ia  wkła
dÓW-

P oseł Zahajkiewicz (KI. U k r) om aw ia  częste 
konfiskaty i podkreśla, że  nawet list pasterski 
m etropolity Szeptyckiego został skonfiskow a­
ny, porusza rów nież szereg represyj-

Posiedzenie trwa. (D okończenie na str. 10-ei).

Polityczne mowa La wala 
u trumny Naginota

'(T e legram  w łasny „N ow ego Dziennika4")

Paryż- 11. 1. (B) W czora i przedpołudniem  od 
by ł się pogrzeb ministra w ojny Maginota- W  
obrzędzie pogrzebow ym , który odbył się z ho­
norami w ojskow em i. wzięli udział członkow ie 
Tządu przedstawiciele świata politycznego, 
korpusu dyplom atycznego, sfer w ojsk ow ych  o- 
raz tłumy publiczności. Po cerem onii kościelnej 
w Domu Inwalidów w y g łos ił premjer Laval 
przem ów ienie, w  którem rn. in. o św ia d czy ł: 
,,Jak w szy scy  Francuzi tak i M aginot by ł 
szczerym  przyjacielem  pokoju. B ył on jednak 
zdania, że  rozbrojona i narażona na atak: Fran 
cia wystawiłaby na niebezpieczeństwo nietyl- 
ko własną egzystencję, lecz również stabiliza­
cję Europy. Z  tei też p rzyczyn y  uw ażał bezpie 
czeń stw c Francji za p ierw szy warunek pokoju. 
P ierw szą  zasługą M aginota b y ły  umiłowanie 
armji oraz zrozum ienie jej potrzeb". M ow ę sw o

ją zakończył prenijer Laval ośw iadczeniem , że 
FrancJa skłonna jest przyjąć warunki rozbroje­
niowe, jeśli będą one uczciwe i lojalne.

Briand zastaje
Paryż. 11. 1. PAT W  najbliższem otoczeniu 

Brianda zapewniają o poprawieniu się iego sta 
nu zdrow ia  na tyle. że będzie mógł prowadzić 
dalej sprawy zagraniczne Francji. Dodają rów ­
nież, że nie z ło ży ł on sw ej dym isji a tekę oddał 
prem jerow i do dyspozycji na w ypadek dymisji 
ca łego  gabinetu-

ft a »

Paryż. 11. 1- PA T. Dziś premier Laval ma roz 
począć decydujące rozm ow y celem wyjaśnienia 
sytuacji, pow stałej w  rządzie wskutek śmierci 
Maginota.

Prolongata długu niemieckiego
Termin płatności 100 milionów dolarów przesunięty

na trzy miesiące
(Telegrnm  w łasny ,N ow ego Dziennika**),

Bazylea. 11. 1. (R) Rada nadzorcza Banku W y  
płat Międzynarodowych na dzislejszem posie­
dzeniu przedłużyła termin płatności kredytu w 
wysokości 100 milionów dolarów, udzielonego 
Bankowi Rzeszy w równych częściach po 25 
milionów dolarów przez Bank Francuski, Bank 
Angielski, Federal Reserve Bank w  Nowym jor 
ku i Bank Wypłat Międzynarodowych na prze­
ciąg 3 miesięcy, laki przypadał w dniu 4 lutego 
br„ na dalsze 3 miesiące, pod warunkiem, że 
wyrażą na to swoją zgodę trzy pozostałe banki.

Pod takiemi samemi warunkami uchwalono 
przedłużyć kredyt udzielony austriackiemu Ban 
kowi Narodowemu, którego termin wygasał w 
dniu 16 bm. i kredyt udzielony węgierskiemu 
Bankowi Narodowemu, którego termin wyga­
sał w dniu 16 bm. i kredyt udzielony węgier­
skiemu Bankowi Narodowemu, którego termin 
płatności przypadał 18 bm. Następne posiedze­
nie Rady nadzorczej odbędzie sie w dniu 18 lu­
tego br.

JAKA BEDZIE POGODA?
(Telefonem  od naszego korespondenta)

Warszawa. 11. 1. Sin- P raw dopodobn y  prze­
bieg pogod y  na w torek, 12 bm : W y ży n a  m ało­
polska, śląsk. Podhale, Tatry i M ałopolska 
W schodnia : Zachmurzenie małe, miejscami w 
dzień opady. Po nocnych przym rozkach  w  cią­
gu dnia silny w zrost tem peratury. Um iarkowa 
ne w iatry południowe.

Rkcja ratunkowa w kopalni 
Parsfen-Zenfrum

Wrocław. 11. J. (R) Akcja ratunkowa w ko­
palni Karsten-Zentrum w  Bytom iu za dalszymi 
7 zasypanymi górnikami prow adzona jest w dal 
szym  ciągu bardzo intensywnie. Siedmiu górni

ków . których w yratow an o w czora j w ieczór po 
145 godzinach, maja się dobrze. Żaden z nich 
nie znajduje się w  niebezpieczeństw ie życia .

Naczelny rabin Jugosławji —  
senatorem

Binlogród 11. I. P A T . D zisiejszy  Dziennik 
U rzędow y ogłosił dekret królew ski, zaw ierają 
cv  nom inację 28 senatorów. Z n a jd u je  się wśród 
nich w ielu  by łych  m inistrów  i osobistości p o ­
litycznych, należących do daw n ych  partyj, 
W śród  now om ian ow an ych  senatorów  w ym ie­
nić należy m. in. V ladana Andri byłego m in i­
stra Izaaka A lcalay, naczelnego rabina. O tto­
na Frangeha, b. ministra, Józefa Silovieza, b. 
bana Zagrzebia itp.

Ludzie, cierpiący na zaparcie stolca i złączone z tam 
przekrwienie organów podbrzusza, udenenia do głowy, 
bóle głowy bicie serca, jak również z cierpieniami 
błony śluzowej kiszek, na rozpadliny odbytu, hemo­
roidy i fistuły. piją po ćwierć szklanki naturalnej w o­
dy gorzkiej „Franciszka - Józefa" zrana i na wieczór.

Konferencja regaracyjna — 
25 stycznia

Londyn. 11. 1. (L) 2  kół m iarodajnych dono­
szą, że w szystk ie państwa zainteresow ane w  
planie Younga, z wyjątkiem  Francji, zgod ziły  się 
na 25 stycznia, jako na termin rozpoczęcia kon­
ferencji reparacyjnej. W yrażana jest nadzieja, ż e  
także Francia zgodzi się na ten termin.

Międzynarodowa konferencja 
prasy

Kopenhaga. 11. 1. (R) W  gmachu parlamentu
duńskiego otw arta  została dziś m iędzynarodo­
w a konferencja prasy, w  którei udział biorą 
przedstaw iciele prasy i agencyj p rasow ych  z 34 
państw. M ow ę powitalną w y g łos ił minister 
spraw  zagranicznych Murach, który zaznaczył, 
ż e  konferencja zbiera się w  najcięższym  okre­
sie depresji gospodarczej i finansow ej, której 
głów ną przyczyną  jest brak zaufania pom iędzy 
narodam i. W  końcu sw ego przem ów ienia pod­
kreślił Munch, że  obow iązkiem  prasy jest p rzy ­
gotow a ć grunt do rozbrojenia m oralnego. P rze  
w odn iczącym  konferencji został w ybran y  szef 
biura prasow ego duńskiego ministerstwa spraw  
zagranicznych Poulsen.

Skład delegacji angielskiej 
na konferencję rozbrojeniową

Londyn. 11. !- (L) Dzienniki dzisiejsze dono­
szą, że skład delegacji angielskiej na konferen­
cję  rozbrojeniow ą będzie następujący: Prem jer 
MacDonald, minister spraw zagranicznych sir 
John Simon, minister dla kolonij Cunliffe Lister, 
minister w ojn y  lord Halltham, minister lotnictwa 
lord Londonderry i p ierw szy  lord admiralicji sir 
Boiton Eyres Mansell.

Nota angielska do Japonii
Londyn. 11. 1. (L) Z kół poin form ow anych  do 

noszą że minister spraw zagranicznych sir 
John Simon w ręczy ł w czoraj am basadorow i ja 
pońsikiemu notę w  której rząd brytyjski doma­
ga się od rządu japońskiego, aby oficjalnie wy­
powiedział się za polityką „otwartych drzwi" 
w Manażurji. W edle niepotw ierdzonych w iado 
m ości, rząd japoński za pośrednictw em  sw ego 
am basadora przesłał odpow iedź odpow iadającą 
życzeniu  rządu angielskiego

Zakaz zebrań i Dochodów 
w Indiach

Londyn. 11. 1. (L) Gubernator w  Bom baju w y  
dał zakaz zebrań i pochodów oraz wszelkiej 
akcji propaguiącei n ieposłuszeństw o cywilne. 
R ozporządzenie to obow iązuje do dnia 11 marca. 
W  Ahmedabad aresztow ano dziś córkę prezy­
denta kongresu wszechiiidyjskiego, aresztow a­
nego razem z Gandhim w  dniu 4 bm., W aliabhai 
Patela

„Czarna lista" lekarzy 
berlińskich

Berlin. 11. 1. PAT. „M ontagm orgen" donosi, 
że w ostatnich tygodniach umyślna komisia le­
karzy narodow o-socialistycz'nych  zw iedziła 
szpitale berlińskie, układając czarną listę leka- 

S rzy, którzy w chwili objęcia w ładzy  przez na­
rodow ych  socjalistów  mają być usunięci.

m m

Essen. U . 1. PAT- Na zgrom adzeniu tutejszy 
p rzyw ód ca  narodow ych  socjalistów  Goebbels 
w y g łos ił przem ów ienie, w którem podkreślił m. 
in„ że partja hitlerowska w czasie tzw. feryj po 
litycznych pozyskała 107000 now ych  członków - 
Plany lew icow ych  stronnictw, zm ierzające do 
utworzenia „żelaznego frontu" przeciw naporo­
wi hitleryzmu, są dziś spóźnione.



Hitler u mety?
<K) S ocja listyczna prasa nie.niecka rozpisu 

je  się szeroko o  d w óch  broszurach T rockiego, 
w  którW h ten siary praktyk rew olucyjny da­
je  n ie jako bilans obecnej sytuacji wewnęt jzn o - 
p o litycrh e j w  N iem czech. Jedna z łych b ro ­
szur zatytu łow aną jest: -,Czy faszyzm  musi w 
N iem czech zw yciężyć" a druga nosi tytuł: ,,W 
jaki sposób m ożna pokonać faszyzm ". Jak w i­
dzimy, sam e tytu ły m ów ią już o trćści tych 
broszu, które jak  bom ba oddziałały  na soc ja - 
lis tyczną op in je publiczną Niem iec. W  p ierw ­
szej z tych  broszur T rock i, który ze sw ego w y  
■gnania w K onstantynopolu  śledzi bardzo uważ 
nie w ydarzgoia na arenie m  i ę d zy n a rod o  w e j , 
przedstaw ia groźne dla socja lizm u  niebezpie­
czeństw o dojścia  do w ładzy A dolfa  Hitlera. Ze 
zjad liw ą iron ja  drw i sobie T rocki z ow ych  so­
cja listów  czy też kom unistów , którzy p ow ia ­
dają  sobie lekcew ażąco: ..Pozw ólm y H itlerow i 
d o jść  d o  w ładzy, by  go doszczętnie skom pro­
m itow ać" Faszyzm  nie jest w praw dzie artyku 
łem  na eksport, jak  ośw iadczył Mussolini, ale 
istnieje m iędzynarodów ka h isterji, w  której 
w idzieć n a le ż y  reakcję przestraszonej burżu- 
azji w zględnie ,di obnom ieszczańslw a. Z  cłiwF- 
t?, gdy Hitler osiągnie sw ój cel i zaw ładnie 
R eichsw ehrą i policją , w ojn a  domowa jest w 
Niemczech nieunikniona. O krucieństw o faszy­
zm u w łoskiego będzie w porów naniu  z ck ru - 
cieństw em  faszyzm u niem ieckiego wprost d ró  
bnostką. H itler ju ż  teraz stw orzył kaary m i­
lic ji, która uzbro jon a  ze zapasów  R eich sw eh ry  
stłum i we k iw i wszelki"4 protesty prolotarjatu 
niem ieckiego. H itler m c j est dem okratą, k o - 
rz js ta  narazić ty lko z form  dem okracji; Dy 
d o jś ć  Jo  w ładzy, u późn iej, gdy władzę dosta ­
nie w sw e ręce, w yp ow ie  i przeprow adzi w y ­
rok śm ierci na d em ok racji n iem ieckiej. Jeśli 
proletarjat ju ż  teraz nie uśw iadom i sobie gro­
zy  położen ia , i nie skupi w szystkich sw ych  sił, 
sprawa socja lizm u  w N iem czech poniesie nie 
ch w ilow ą  porażkę, lecz klęskę druzgocącą, któ 
ra. odrzuci socja lizm  o cale dziesięciolecia 
wstecz.

W  drugiej z tych broszur apeluje T io ck i do 
niem ieck ich  kom unistów , b y  n ie  poszli nu lep 
dem agogji sw ych prow odyrów , lecz zm usili 
ich d o  stworzenia jedn olitego  fion lu  przeciw ­
ko  groźnem u faszyzm ow i niem ieckiem u. Św ie 
(n ie zorgan izow any w róg puka ju ż do bram  
władzy, a n iem iecka klasa robotnicza p odzie ­
lona jest na.' dw a zwabie, nam iętnie zw alcza­
jące się obozy, i w yczerpu je  swą en crg ję 'w S  
w alkach bratobójczych , zam iast slanąć lwa-, 
rzą ku rzeczyw istości. Jeszcze teraz odw rócić 
m eżna niebezpieczeństw o dyktatury faszystów 
skiej w  Niem czech, a lbow iem  po pow«ierzchow 
nej naw et analizie sytuacji d o jś ć  się m usi do 
przekonania, że ' Hitler czerpie z rezerwoaru 
przestraszonego i rozliisleryzow ancgo d rob n o­
m ieszczaństwa, podczas gdy stanu posiadania 
niem ieckiej klasy robotn iczej w cale nie uszczu 
plik T o  bow iem , co straciła socja lna dem okra 
eja, zdobyli kom uniści, razem  więc kom uniś­
ci ze socjalną dem okracją  stanow ić .m ogą siłę, 
która potrafi pow strzym ać trium falny poch ód  
Hitlera do  Władzy. Zbrodnię w ięc popełn ia ją  ko 
mr.niści W Niem czech, jeśli w obecnym  m o ­
m encie uw ażają za jedyne sw oje  zadanie zgru 
clrola.nie n iem ieckiej socja lnej dem okracji, a lbo­
wiem po zw ycięstw ie H itlera N icm cySprzeinie 
nią się w- jedno \ 'iclkie w ięzienie, a proleta­
rjat zdolny' będzie tylko do bezpłodnych  k on - 
w ulsyj. a nie do sw ej w ie lk ie j m isji d z ie jo ­
wej, przeciw staw ienia się pochodow i barba­
rzyństwa w E uropie.

Tyle T rock i o obecnej sy lu acji w Niem czech. 
U św ięciliśm y  nieco w ięcej m iejsca refleksjom  
-  o św ietnego publicysty  i gruntownego znaw 

m iędzyn arodow j sytuacji po lityczn ej, bo 
'o nam  się, że d jagnoza postaw iona przez 
kiego jest zupełnie słuszna. Hitler anle 

oto form uła w której zam knąć m oż- 
■ utpidarnie obecną sytuację wew nętrzną w 

czech . Ten daw ny pom ocnik  m alarski,
  okazał się jedn ym  z najw iększych  d e -

r.w— • w  naszych czasów, śnił dotychczas sen

REUM ATYZM  ZN IK Ł -  JA K U D y B Y  ?T .  SIĘ CUDJ

■u m oczow ego w ółganiźmie lu-d^kn Jś.was m oczą­
cy zaś stanowią." oąfrft lak igiełki thobr.e i rysztaly,

Rćiimutyziń,.podagra ' p o K r cw u t . .^ecoinągania mają, . 
jak wiadomo, ża przyczyftę.' nagromadzanie się kwa
S'U 
w
które sadowiąc się w  mięśnia-h; tub w innych czę­
ściach ciatą wywólui.ią częstokroć îiż przy. najmniej 
szym ruchu straszliwe bóle: SSTegÓInie w  stawach 
inogą te ostre Kryształy w yw ołać niebezpieczne 'zat- 
burzenia; czyniąc z chorego nieszczęśliwego kalekę, 
który dręczony uporczywe-mi bolami stopniowo traci 
Władzę w członkach. Również p. A Szpet. blacharz 
iwa Lwowie, tu. Piłsudskiego 14, cierpiał od szeregu 
lat na ciężk, reumatyzm. Bytem już kitka razy w 
Lubieniu",-pisze -ar. nam m. i., i oprócz tego leczyłem 
się wszelkienii możliwemi środkami, nie wyłączając 
bólesnyoh.zastrzyków. — lecz nie pomagało to wiele, 
a ostatnio z osłabienia niezdolny już byłem do pracy. 
W ów czas zwrócono rrjj uwagę na Togal i po zażyciu

pierwśzcj rurki, siał się cnd:;: bt/ie łisMlnje znkły t 
mogę -znowu pracować".- Podobnie ,ś władczy wiet# 
tysięcy cieraucw ajj którzy przyJnio.ćaii tabi&tki T o­
ga I przy reumatyzmie, pcdagrzje,;i\vańiu w stawach, 

'łamaniu w kościach, bólach Ł rierv. ow ych i głowy, 
grypie, przeziębieniach i ppkrewuycłi . cierpieniach.. 
Nicsz-kodiliwe-' dla serca, żołądka i innych organów. 

..Togal, nietylko uśmierza bóle. lecz zwalcza w zaród 
ku te niedomagania, powstrzymując nagromadzania 
się kwasu m oczowego. Dlatego też nawet w,chronią 
cznyofi przypadkach i. gdy inne środki zawiodły 
osiągnięto przy pom ocy Togalu .nadspodziewanie po- 
rńyślne rezultaty. Jeśli ponadto tysiące lekarzy Toga} 
zaleca, to p izecież każdy z zaufaniem zakupić go rńo-- 
że.. W e (wszystkich aptekach. Spróbujcie więc 'sam-t 
dziś •jeszcze, lecz żądajcie w e własnym interesie1 
tylko Togal — niema nic lepszego!.

u.potędze, ale sen ten staje się pow oli rzeczyw i­
stością. Świadczą o teni n flty lk o  rezultaty w y 
borów  z ostatnich m iesięc}', które stanowią 
straszliwe m em ento d la  dem okracji n iem iec­
kiej, a le -le ż  i inne okoliczności. N iedaw no o -  
biegla prasę niem iecką w iadom ość o zorgan i­
zow aniu przez H itlera flo ty  pow ietrznej. 
W szędzie wyrastają form acje  m ilic ji h itle iow  
skłej, która .stosu ję Si.i całkiem  .jawnie dc. p o ­
działu adm inistracyjnego R eichsw ehry, p ozo­
stawiając ,2 nią; zresztą w bardzo ścisłym  kobr 
takcie. L ew icow a, j niezależna prasa, n iem iec­
ka pozostaje pod  lerorem  dekretów' prezydenta 
Ilindenburga, a w yrok  jaki zapadł w spraw ie 
O ssietzky‘ego, naczelnego redaktora , W e lt -  
biihae‘ , me- przeszedł bez eclia. Ostatnio -wiel­
ka dem okratyczna prasa niem iecka sam a d o ­
brow oln ie  zm ienia ton wrobec Hitlera, zniKne- 
ly z je j szpalt daw ne auljjlauly. napastliwe, a 
redalooszy. którzy m e m a ją  tej elastyczności 
karku, ponosić muszą konsekw encje tej sw o­
je j n ieustępliw ości. Jakże w ym ow n ym  jest 
skandal prasow y w uiisteino.yskk j „B. Z . am 
M ittag". której naczelny redaktor dr. H óllering 
nagle otrzym ał dym isję , poniew aż zbyt obszer 
ne podał sprawozdanie z procesu Ossietzky‘ego. 
W yd a w n ictw o  UUsteina rozesłało do k ieru ją ­
cych  członków' sw uich w ydaw nictw  pism o, w  
k lórem  ustala nowe polityczne w skazów ki. 
Sens ich polega na tern, ż? redakcje m ają się 
liczyć z nacjonalistycznem u tendencjam i spo- 
łccżeńslw a n iem ieck iego Poniew aż H óllering 
nie stosow ał się do tych dyrektyw  i zbyt d u ­
żo też podał szczegółów  o  flo c ie  pow ietrznej 
Hitlera, przeto na wyraźne żądanie R eichs­
w eh ry , która w --dyskretny ' sposób in lerw en jo- 
wala, usunięto go ze stanow iska redaktora na 
czelnego. Karol voii Ossictzky, k lóćy  o tem Jo 
nosi w artykule w stępnym  ,.W ellb iih i.e ‘ , piszę 
zupełnie s łu szn ie :. ,,To, co się dzieje w e w ięł-' 
k ich gazeladi berlińskich , m iarodajne jes t clla 
całej p row incji. Każmy redaktor jeszcze repu­
blikańskiego m ieszczańskiego dziennika pow a 
żnie się nad tem zastanowi, czy może- podać 
w iadom ość, która będzie niem iłą H itlerow i i 
w yw oła odruch n iezadow olen ia  w ładz w ojsk o  
w ych“ . —

Stanowisko Hitlera tem barJziej jeszcze w zro

sio poiijewmż za  kilka m iesięcy ma nastąpić w y­
bór prezydenta R zeszy. Hindenbuzg zgodził się 
w praw dzie na projekt kanclerza Brtininga, by 
przedłużono jego  kadencję na dalszy czasokres, 
zastrzegł sobie jednak, że  wniosek, który w  par 
lam encie m oże b y ć  uchw alony tylko kwalifiko 
Waną W iększością dw óch  trzecich ‘głosów !" flfie 
w y w o ła  żadnych rozdźw iękóW  i skupi w szyst­
kie stronnictw a -począw szy  o d  H itlera' a skoń­
czy w szy  na socjalistach. B ez Hitlera Brtinlng nie 
uzyska kw alifikowanej w iększości w  pariamen 
cie, w ięc  volens nclens musi iść na ustępstwa- 
S w ó j 'o d w ro t  zasłania jeszcze kanclerz Bruning 
gestem bohaterskim, ośw iadczając kategory­
cznie, że  zgoda na przedłużenie kadencji p ie - 
zydenta hmcienburga nie m oże b y ć  przedm io­
tem targów  politycznych, ale przejął już od rinle 
ra najw ażniejszy punkt programu polityki za­
granicznej, ośw iadczając w rozm ow ie  z  am lasa  
dorem  angielskim w  Berlinie, że  Nietncy są 
absolutnie zdecydowane do niepłacenia repara- 
cy]. T o ośw iadczenie podziałało w e  Francil 
jak bomna, a słuszne są g łosy  prasy  francuskiej 
podnoszące, że  jest to nietyiko przekreślenie 
planu Younga, ale też i traktatów' pokojow ych- 

Hitler nie arogą zamachu stanu dochodzi a o  
w ładzy, iecz w jm iosła go fala niem ieckiego na­
cjonalizmu, który okazał się siłą tak potężną, 
że  zm iótł z  drogi w szelk ie przeszkody. H itler 
zdaje sobie w praw dzie spraw ę z tego, ż e  będz.e 
musiał jeszcze stoczyć  walną .rozprawę z e  sil-: 
ny-m w  Niem czech obozem  socjalistyczno-kom u ■ 
nisfycznym , i do tej rozpraw y gorączk ow o się 
przygotow uje, liczy  jednakow oż na to, ż e  o b ó z  , 
socjalistyczny sie nie skonsoliduje, że zgoda  m ię ,. 
dzy  socjalistami a komunistami nie nastąpi, ze  
więc. i tę przeszkodę usunie ze sw'ej drogi. Za­
nosi • się --w LfśjenfflwtJi-na • wtojnę dom ow ą, która 
będzie! bardzo krw aw a, ale rezultaty tej w o jn y  
są niejako z  góry  już do przewóazenia. Hitler 
jeszcze nie stanął u m ety; ale bardzo blisko do 
nie.i się podsunął. W idzi już władzę, zdaje 10111' 
się, że  tylko rękę ma w yciągnąć, b y  ią zdobyć,, 
a n iestety bardzo wątpliw ą iosr rzeczą, c z y  w 
ostatnim m om encie znajdzie się ręka, która w y  
trąci z  rąk zw ycięsk iego  Hitlera oszałam iający  
puhar w ładzy...

Gergcncwa nie pó rim pod sąu doraźny
(Telcfonoui od iiuaaego kure»pon<iptiła)

Lw ów  11. L Zgodnie  7 naąSy zapowiedzią 
za]:adlo <l/i> przcd‘poliicfnicn: w spiawii- ziiro- 
kltii w  Bi zik how icacli ostateczno decyzja . Gor 
gonow a nic stanic przed sądem  doraźnym . 
Czyn je j rozpatryw any będzie przed sądem  
przysięgłych. P odobno na m iejscu  zbrodni zrra 
leziono także ślady ••ąk Zaręby, o jca  zam or­

dow anej dziew czyny.
T ragiczny wypadek c.hco w yk orzystać ' ja ­

kieś konsorcjum  film ow cy dla sensacji. Przed­
staw iciel tego konsorcjum  zw róci! sie do litera 
tów  z prośbą o napisanie secnarjusza aą tlfc 
życia  R ity Gorgonow ęj.

fnwalida może mieć zastępcę 
w prowadzeniu trafiki

(Telcionem  od naszego korespondenta)
W arszaw a. U- 1. D ele^ icja  Związku lnwali 

dów  oraz Związku K upców  T ytcn icw yoh  z ło ­
ży ła  dyrekcji monopolu tyton iow ego memoria! 
w sprawie przeprow adzonej w  dniu 1 stycznia 
reorganizacji sprzedaży w y rob ów  tyton io­

wych- D yrektor R ościszew ski przyobiecał roz­
patrzyć przychylnie szereg żądań zaw artych  w  
mernorjale i przedstawić je ministrowi skąrjju. 
M iędzy innemi p. Rościszew ski dał zapew nie­
nie, że zezwoli w poszczególnych wypadkach 
na zastępowanie ciężko poszkodowanego fnwa 
iidy przy sprzedaży tytoniu przez członka rodzi 
ny inwalidy lub innego zastępcę.
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Pod hątom witfzisoiaeoileeji...
Sąd w ileński w ydał onegdaj w yrok , na pod­

stawie którego trzej Ż ydzi zostali skazani na 
półtora  roku w ięzienia „za  m a n ie  udziału w  
zbiegow isku  Ż yd ów , którzy napadli na  chrze­
ścijan ", Na m arginesie K go  w yroku pisze te z  
zająKinenia naczelny organ endecji, „u azeta  
W arszaw ska '': .,W  świetle rozpraw  sądow ych  
u ja w n ia  się w yraźnie agresywna rola żyd ów ... 
Ż ydzi organizowali napady na ludność chrze 
ścijańską, co  zostało stw ierdzone w szeregu 
w yrok ów  sądow ych , orzekających , stosow nie 
d o  rozm iarów  przestępstwa, kary w ięzienia od 
jednego m iesiąca  do półtora roku".

vZ tego w yn ika łoby  ni m n ie j ni w ięcej, jak 
to wprost cudaczne i groteskow e zjaw isko, ze 
ekscesy w ila isk ie  w yw ołali Żydzi a nie stu­
denci endeccy, że napadów  na spokojną lu ­
dność żydow ską dokonyw ali żyd zi, a nie stu­
denci endeccy, że rozgrom ienie 280 żydowskie*1 
kram ów  i warsztatów spow odow ali Żydzi a nie 
studenci endeccy, że kolegów  sw oich  ze sal 
w yk ładow ych  uniw ersytetu  B y rzucali Żydzi 
a nie studenci endeccy, i tak dalej...

Ale —  ,,Gazeta W arszaw ska" m a przecież za 
sobą w yroki sądowe, a w yroki sądowe skaza­
ły  dotąd kilku Ż y d ów  na kary w ięzienia od 
jednego m iesiąca  d o  półtora roku, a tylko 
jednego Polaka, i to na siedem  dni aresztu. 
C how a się w ięc organ endecki za parawanem  
w yroków  sądow ych  i zatrutą sw ą śliną op lu ­
wa Żydów  z miną oburzonej niew inności.

W y rok ów  sądow ych  krytykow ać oczyw iście  
nie będziem y, czekając cierp liw ie  d o  dalszych  
instancyj. P rzypom nieć tylko należy „G azecie 
W arszaw skiej", —  co ona sama zresztą d o ­
brze wie, ale co perfidnie zam ilcza, —  że d o ­
tąd nie odbył się we W iln ie  ani jeden proces 
przeciw ko w łaściw ym  spraw com  rozruchów  
uniw ersyteckich . W szystk ie te spraw y m a w 
rękach podprokurator Janow icz, który śledz­
tw a dotychczas nie zakończył. Te zaś procesy, 
które dotąd sic odby ły , odnoszą się tylko do 
w tórnych  zjaw isk , tzn. do zbiegow isk u licz­
n y ch  i sam oobrony żydow sk iej w rezultacie 
w szczętych pTzez endecję ekscesów. W  tych 
to wiaśnie spraw ach p o lic ja  w ileńska na go­
rąco  sporządziła protokoły, na podstaw ie k tó­
rych  sąd skazuje teraz Ż yd ów  na k ilkom iesię- 
czne w ięzienie. Co się zaś tyczy p olic ji w ileń ­
skiej, to rów nież chyba o  tern „Gazeta W a r­
sza w sk a 1 pam ięta, że starosta w ileński Iszora 
oraz zastępca kom isarza p olic ji D ąbrow ski, w 
rezultacie sw ego zachow ania  się podczas eks­
cesów , poszli w odstawkę.

Dla scharakteryzow ania zaś obecn ych  w y­
roków , które tak radu ją  „Gazetę W arszaw ską", 
dodać tylko jeszcze należy, że  opierają się na 
art. 122 obow iązu jącego w b. K ongresów ce ro ­
sy jsk iego  kodeksu karnego, który to artykuł 
w ym ierzony jest w yraźnie przeciw  hecy  pu- 
grom aw ej. Czyż n ie  jest to w ięc pociesznem  
zjaw iskiem , że dzisia j, kiedy R osja  carska d a - 
wnu poszła w  d jab ły , jedyny przez nią w spad 
ku pozostaw iony ch lubny paragraf interpre­
tuje się nie przeciw ko chuliganom , lecz w łaś­
nie przeciw  ich ofiarom ...

Jakkolw iekby jednak wszystkie dalsze p ro­
cesy w ypadły, nikt chyba endekom  w to nie 
uw ierzy, że antyżydow skie ekscesy w yw ołu ją  
—  Żydzi Jedno tylko należy endekom  przy­
znać, a m ianow icie , że ży d z i —  sprow okow a- 

■ ni —  bronią się bardzo energicznie i bardzo 
dzielnie. W szelka h eca  antyżydow ska napotka 
ze strony Żydów  rów nież i w przyszłości na 
zdecydow any opór i na n iezłom ną wolę sa­
m oobrony. Żadne jwyrojy ani żadne endeckie 
ich  interpretacje nie m  zdolne, tę naszą w olę 
osłabić. (b )

% S S S S S S S S m
nie jest jeszcze znany, natomiast 

MYDŁO ORZEŁ znane rest ze swej
akości i w yd a jn ości toteż każda oszczędn a  

gospodyni je używa. ioop

Kuplectwo żydowskie w obronie 
swej egzystencji!

Ncssw e zyromadzeńie kupieckie w sprawie spoczynku
niedzielnego i godzin pracy
Krakówt 12. styczna 

Jak to ju ż  pok iótce  donieśliśm y, odbyło  
się onegdaj w  lokalu K rakow skiego Stow arzy 
szenia E upców  zebranie w pow yższej spraw ie, 
przyczem  n iezw yk le  liczny udział pub liczn o­
ści ze sfer kupieckich  św iadczy  o ogrom nem  
znaczeniu  tej spraw y dla żydow skich  sfer han 
d low ych . —

Zebranie zagaił prezes Stow arzyszenia p. 
Schiichter, przedstaw iając u jem ne skutki ry ­
gorystycznego przestrzegania przez w ładze w 
ostatnich czasach ustaw o godzinach pracy  w 
liadlu oraz o spoczynku n iedzielnym . P od ­
kreślił on przytem , że efekt jest wręcz od w ro ­
tny niż zam ierzony, gdyż cały szereg kupców , 
obaw ia jąc się ew entualnych  konsekw encyj i 
przykrości, zw alnia sw ych  pracow ników , co  
przyczyn ia  się do powiększenia bezrobocia .

Z  kolei sekretarz Stow arzyszenia p. H im - 
m elblau w obszernym  referacie przedstawił 
szczegółow o praw ny sian tej kw eslji. M iano­
wicie w prow adzone ostatnio zaostrzanie od n o ­
si się d o  zatrudniania pracow ników  i tylko 
przekroczenie tej ustawy zagrożone jest obec­
nie bardzo surow em i karam i, które w ym ierza 
Inspektor Pracy, nie m a ją c w  m yśl ustawy 
praw a złagodzenia kary Natom iast bez zm la 
ny pozostała ustawa z 1928 r. o  godzinach pra ­
cy  w handlu, t. zn „ że przekroczenie tych go­
dzin  poza godziny policy jne, o ile kupiec nie 
zatrudnia żadnych pracow ników , karane jest 
jak dotychczas przez Magistrat grzywną. R oz­
ciągnięcie na handel bardzo surow ych  kar za 
zatrudnianie personalu w godzinach nadlicz­
bow ych  nie było  dostatecznie przem yślane i 
spow odow ało ogrom ne trudności. P rzyjętem  
b ow iem  by ło  dotychczas, że kupcy pewne 
czynności wew nętrzne w sklepie jak i roz ia - 
chunki z klientam i z p row in cji załatwiali 
bądź też w  niedzielę bądź też po godzinach o - 
twarcia sklepu a to z tego pow odu , że przy  o -  
tw artym  sklepie i ruchu klientów  nie miel? 
czasu na załatw ienie tych  spraw, a to tem - 
bardziej, że ze w zględów  re lig ijn ych  sklepy 
m ają  zam knięte w soboty i św ięta żydow skie. 
Z  tego w zJ ćd i: koniecznem  się staje zrew ido­
w anie bezw zględnego zakazy pracy w handlu 
w  niedzielę, który to zakaz zm usza k u p ie d w o  
żydow skie do  świętowania przez znacznie w ięk 
szą ilość dni niż kupiectw o chrześcijańskie, 
pow od u jąc tern samem dalszą redukcję ob ro ­
tów7 i zubożenie kupiectw ^ żydow skiego.

Z w rócić  należy uwagę, ze pojaw iła  się ju ż  
na bruku krakow skim  znaczna ilość ,,n ieb ie ­

skich ptaków" którzy nie m a ją c do tego żad-< 
nego upow ażnienia podszyw ają  się pod  cha-t 
rakter urzędowy i groźbą doniesienia wymu-j 
sza ją  od  kupców  łapów ki. W  tej spraw ie m-t 
terw en jow ało ju ż  Stow arzyszenie K upców  
w spólnie z K ongregacją K upiecką  i Izbą przę 
m ysłow o-h an d low ą  u Inspektora P racy , któ-; 
ry  przyrzekł zbadać tę kwestję a nadto w gra-; 
n icach ustaw y przyrzekł o ile m ożności łagod­
nie traktow ać w ytoczone już kupcom  spraw y 
za przetrzym yw anie personalu, zarazem  jedy  
nak podkreślił, że ustawa musi b y ć  przestize- 
gana.

Po referacie p. H im m elbiaua w yw iązała  się 
żyw a dyskusja, w której zabierali glos pp . 
Spira, M argulies, Rosenblunr i inni. 'W szyscy 
m ów cy  stw ierdzali fataine skutki, jakie p ocig  
ga za sóbą dla handlu żydow skiego surow e 
w ykonyw an ie przepisów  o czasie p racy  i spo­
czynku n iedzielnym , w skazu jąc zarazem  na 
fakty, stw ierdzające, że w  Poznańskiem, gdzie 
kupców żydowskich prawi® niema, ustawa ó 
spoczynku niedzielnym znacznie łagodniej jest 
wykonywany co w skazuje, że ustawa ta by­
najm n iej nie jest uzasadniona względam i re­
lig ijnem u lecz zmierza jedynie do pognębienia 
handlu żydowskiego. Z w rócon o  rów nież u w a - 
g.;, że wskutek rygorystycznego traktow ania 
zakazu pracy w niedzielę już pew na ilość 
kupców  żydow kich  zaczyna otwierać sklepy 
w soboty, naruszając przez to przepisy re lig ij­
ne. Z  tego względu w akcji przeciw  bezw zglę­
dnem u zakazow i pracy w niedziel® pow inny  
wzinć rów nież udział rabinaty.

W  rezultacie zebranie przy ję ło  jedn om yśl­
nie ogłoszoną przez nas rezolucję, dom aga ją ­
cą się od Kola Żydow sk iego , kalialów  i rabi­
natów w drożenia akcji w kierunku zezwole­
nia na pracę w niedzielę przez kilko godzin 
kupcom żydowskim, którzy mają sklepy w so 
boty zamknięte.

Następnie od by ło  się osobne zebranie kup­
ców  branży spożyw czej w spraw ie przestrze­
gania godzin handlu. Na zebraniu tom wska­
zyw ano, że ścisłe stosow anie się do godzin  
p o licy jn y ch  jest w handlu spożyw czym  
utrudnione z tego pow odu- że restauracje i 
szynki itd. upraw iają konkurencję, sprzedając 
konsum entom  tow ary spożyw cze i po godzi­
nach zam knięcia sklepów  spożyw czych . P o­
stanow iono w drożyć akcję w kierunku solidar 
n ego stosow ania przez wszystkie przedsiębior­
stwa bez w yjątku  urzędow ych godzin h an ­
dlu.

Z TEATRU, LITERATURY I SZTUKI
—  Z KRAKOW SKIEGO TE A TR U  ŻYD O W SK IE

GO. Dziś we w torek p o w tórzon e  kapitalnej ke- 
ir.^diji Sza tom a Alejchem a. ,200aXK)“ , która dzięki 
wspanialej kreacji p Latnpe‘g o  i dzięki nieprze­
partemu urokow i humoru zdobyła sobie n iebyw a­
ły  dotychczas aplauz publiczności krakow skiej. 
Bilety w przedsprzedaży u firm y Fischhab, G rodz­
ka 40, a w ieczorem  przy kasie teatru. Cena b ile­
tów  zniżona.

—  Z TE A TR U  IM. J. SŁOW ACKIEGO. Świetna 
komedja Zapolskiej „Panna M aliszewska'' grama 
będzie dzisia po raz 3-ci, po  cenach zniżonych i po 
w róci na repertuar w  przyszłym  tygodniu. Jutro 
c godz. 4-tej popołudniu 9-te w  tym sezonie przed­
stawienie szkolne, po cenach najniższych, „M łody 
tas“  J. A Hertza z udziałem L. W yrw icza  W e 
czwartek i w piątek rów nież po cenach zniżonych, 
pow tórzenia dw óch  ostatnich wielkich sukcesów  
teatru: w  czwartek „D ziew czyny i h ipopotam a1, 
w  piątek zaś W inawera. ..Poprostu — truteń1. Na 
sobotę przygotow uje rei. Kai bow ski nadzwyczaj 
ciekaw ą i pełną w ys#ce dram atycznego napięcia 
sztukę francuską Madisa i Boueacda „X — 33“ , o - 
snutą na wzajemnem szpigow aniu  się państw pro­
w adzących w ojnę na terenie krajów  neutralnych. 
Rzecz dzieje się w  Hiszpanji, oraz w  Brukseli, o - 
kuoowane jprzez w ojska niemieckie, na których 
to terenach prowadzą zażąrtą walkę wy w iady nie­

miecki i francuski, paraliżu jąc wzajem nie sw oją  
. :.kcję za pośrednictwem kobiet.

—  JU TRO O PERA „DON PASQ U ALE“  Z  W Y ­
STĘPEM A D Y  SARI. Jutro, tj. we środę 13 bm. 
wiecz. na przedstawieniu po cenach zniżonych, opc 
ra krakow ska powtarza operę kom iczny G. Doni- 
/.ettiego „Don Pasguale" W ystąpią w  niej po  
ostatnich sukcesach na Śląsku pp.: Ada Sari, T. 
Szy.monowicz, Stef. Rom anowski. A Mazanek i 
in. D yryguje dyr. Boi. W allek W alewski.

REPERTUAR TEATRÓW KRAKOWSKICH.
T E A T R  IM J SŁOW ACKIEGO

W torek o  S w iecz.: „Panna M aliczew ska".
Środa o  4 poip.: jS d łody  la s"; o  8 w iecz.: „Don 

JPasąuale" (opera).
T E A T R  ŻYD O W SK I P R Z Y  U L BOCHEŃSKIEJ

W torek o  8‘45 wiecz.: „200.000“ (gośc. w ystęp M 
Lam pego, ceny zniżone).

Środa o  8‘45 w iecz.: „200.000 (gośc. w ystęp M. 
Lam pego).

T E A T R  POLSKI W  K ATO W ICACH
W torek  o  7‘30 w iecz.: „P od  gwiaźdizistą bande­

rą" (ceny popularne).
Środa o  7‘3u w iecz.: „  Hiszpańska mucha"

Na prow incji 
Środa o  7‘30 wiecz. w  K ról. H ucie: „Księża, cztu  

Oiaia".
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Targi Lswantytishie 1932 — Tel Awiw
P olsko- Palestyńska Izba II; radiowa 

.przesyła ZAT-nej O-artykuł prezesa Jafl- 
skiej Izby H andlowej, dyr. S. IIoofien ‘a w  
opracow aniu  i uzupełnieniu działu, doty­
czącego stosunków  handlow ych z Polską, 
materiałami Referatu G ospodarczego Izby.

W  kwietniu r. 1932 odbędzie się w  T cl A w iw ie 
r Levant- F air" — W ystaw a i T arg i Palestyny i 
Blislćiego W schodu.

Jeśli ziszczą się dotychczasow e w idoki -  będzie 
to najw iększa im preza tego rodzaju, jaka kiedy­
kolw iek  miała miejsce na Bliskim W schodzie. U- 
w idoezni ona w ieloletni postęp i znaczenie P ale­
styny jako najodpow iedniejszego .ośrodka handlo­
w ego  i łącznika Zachodu ze W schodem.

Pierw szorzędne znaczenie Palestyny, jako po­
mostu pom iędzy Zachodem  a W schodem uwypukli­
ło  się po objęciu  w taozy nad krajem przez n ow o­
czesny aparat rządow y, który po kilku zaledwie 
E tach  zajął się kwostjam i transportowym i Pale­
styny.

Kom unikacja pow ietrzna z Irakiem, Persją  i In- 
djam i przeprow adzona być może —  jak nas o  tern 
poucza rzut oka na mapę — jedynie wzdłuż w scho- 
dr icli w ybrzeży M orza Śródziemnego.

Pustynne połączenia z Irakiem i Persją, które 
przed dziesięciu laty odbyw ały  się za pośrednic­
twem korouniikacji karaw anow ej, zostały zupełnie 
zreform ow ane prz.;z w prow adzenie autom obili. 
Obecnie pustynię Syryjską krzyżują codziennie 
g ru p y , autom obilow e i to, co przedtem by ło  pełne 
przygód i niebezpieczeństw, całotygodniow ą w y­
praw  ą, na którą rz id k o  kiedyś jakiś Euro-pjj- 
czyk się zdobył, stanowi obecnie dw udniow ą przy­
jemną wycieazkę, Którą dziesiąttki tysięcy ludzi ro ­
cznie odbyw a w  w ygodnych  aftach  pulrnanow- 
skich.

W praw dzie punktem w yjścia  tej kom unikacji 
pustynnej jest Damaszek, jednak Palestyna jest w  
niej zainteresowana w  bardzo pow ażnej mierze. 
Pozatem otw arcie lin ji autom obilow ej trans jor- 
dańskiej, prow adzącej bezpośrednio do Iraku, jest 
tylko kwestją czasu. W  najbliższych latach zdobę­
dzie Palestyna przew agę nad calem wybrzeżem  
ayryjskiem pod względem  portow ym . Nie jest w  
tej mierze kwestją zasadniczą, że Haifa będzie 
miała w ielokrotnie w iększy port, niż obecny w 
Bejrucie, jest to bezsprzecznie kw estją pieniężną 
ze sadniczo, a zc w zględów  technicznych nic nic 
stoi na przeszkodzie i ozbudow ie portu bejruckie- 
g o  Punkt ciężkości leży w  tern, że tow ary, w y ła ­
dow ane w  porcie, powinny iść w  głąb kraju, a to­
w ary  z w ewnątrz kraju muszą być  dow iezione do 
portu. Pod tym względem  w arunki geograficzne i- 
naczej się kształtują. Podczas gdy bezpośrednio 
za Bejrutem w znosi się pasm o g ór  Libanu na 
przeszło 2,000 mtr. z przełęczam i na w ysokości 
1,000 nur . na które w spinać się musi z wielkim 
trudem, przy dużym nakładzie czasu i paliwa, po­
ciąg  kolei zębatej, aby po zjechaniu w  nizinę 
Bek‘ a znów  w drapać się na Antylliban i w reszcie 
do jść  do okręgu  pustynnego Damaszku — to za 
Haifą natura stw orzyła cały  szereg połączonych 
ze sobą kotlin, przpz które kolej przechodzi sw o­
bodnie i bez trudności, jak przez wygoda y k ory ­
tarz, daleko w  głąb kraju Połączenie kole jow e 
H aify z Bagdadem jest rzeczą postanow ioną, a w y ­
konanie lego jest kwestją niewielu już lat.
W  ten sposób stanie się z ezasem Haifa natural­

nym portem A rab ji, Iraku i P ersji.
Nie bierze się przytem pod uwagę kwest ji ruro­

ciągu naftow ego (P ipę Line). R ozw ój H aify jest 
zabezpieczony i bez tego, czy nafta mossulska 
płynąć będzie do  Morza Śródziemnego przez Hai- 
i'ę, gdyby zaś ujście rurociągu w  całości lub czę­
śc iow o  znajdow ało się w  Haifie, wzm ocni to tem- 
ba.rdziej poczycję tego miasta.

Nie należy tw ierdzić, żc to w szystko jest muzy­
ką przyszłości i ma m ały w pływ  na obecne zna­
czenie Palestyny, jako kraju handlow ego i prze­
m ysłow ego P raw da, że port jest w  budow ie d o ­
piero, połączenie powietrzne ma jeszcze małe zna­
czenie itd., jednak chcąc ocenić rolę Palestyny, 
trzeba w ziąć pod uwagę wszystkie te perspekty­
wy.

I w  obecnej sw ej postaci Palestyna jest krajem 
nie bez gospodarczego znaczenia. M ały ton kraj o  
ludności 800.000 przyw iózł jednak w  r. 1930 za 
przeszło 300 mil jon ów  zł tow arów . W  im porcie 
tym Polska brała udział w  w ysokości 2,875 tysię­
cy zł. czyli około 1 proc. (dane statystyki palestyń- 
4klej). Udział Polski w przywozie palestyńskim

w zrósł wydatnie, co możemy w idzieć z cy fr  nastę 
pujących. (źród ło : ibidem)

1927 r. 1,077 tysięcy zł. 0,4%
1928 „  904 „  „  0,3%
1929,, 1,115 „  „  0,4%
1930 ,, 2,875 „  „  1,0%

Gdy w  czasie w ojny przem ysł kra jow y  nie miał 
zupełnie znaczenia — obecnie szacuje się kapitał 
zainwestowany w  przem yśle (ok o ło  4,000 małych, 
fabryk i w arszia lów ) na circa 170 m iljonów  zł. 
Istnieje poważna fabryka cementu, jedna duża i 
w iele małych ole jam i, kilka dużych i w iele m niej­
szych młynów, fabryk papierosów , czekolady, w y ­
robów  tekstylnych, pończoszniczych, zapałek i  w ie­
lu innych artykułów. L iczba zatrudnionych w  prze­
myśle dosięga 20,000.

Ten przemysł, który w  cli w ili obeere j zaopatru­
je  się w  e.nergje elektryczną z zakładów  energe­
tycznych w  Tel Aw iw ie. Ilnifie, T yberjadzic i  Je­
rozolim ie, będzie m ógł w najbliższym  czasie za­
spakajać swe zapotrzebow anie tanią energją z 
zakładów  u ujścia Jarmuku do Jordanu, poniżej 
jeziora  Tyberjadzkiego. Moc instalowanych tam 
turbin w ynosi tym czasow o 24 tysiące IIP, może 
być jednak powiększona do 100,000 H P Bardzo 
ważnym czynnikiem w  rozkw icie kraju będzie eks 
pio-atacja M orza M artw ego Eksploatacja ta rozpo­
częła się dopiero przed rokiem i nie w yszła jesz­
cze ze sladjum eksperymentów. Można jednak już 
pow iedzieć, że eksperyment ten bez wątpienia się 

u dai i w najbliższym  czasie produkcja potasu ze 
złóż Morza M artwego zdobędzie sobie miejsce na 
rynku św iatow ym  i należy spodziew ać się, że u- 
dział ten w zrastać będzie z roku na rok. Ta jedna 
tylko gałąź produkcji nada znaczenie portow i Iia i- 
fy, który stanowi je j naturalny port eksportowy.

R ozstrzygające znaczenie ma fakt, że Palestyna

Środek tak wspaniale ośmie- 
| irający bóle, jest często przed- 
'Imiotem podrabiania. Dla*
4 teo>o tet przy bólu głowy i  
•jz^&Sw, przeziębieńiw0 reuma­
tyzmie. naleiy przyjmować 

-■‘i-tylko tabletki, które jak i 
’  opakowanie y opatrzone aą 

znakiem J J A Y E R u
ISTNIEJE TYLKO JEDNA ASPIRINA!

Dr. Aleksander OberlandeT
spec. ch orób  sk órn ych , w ener. i d róg  

m o czo w y ch  ordyn u je

w Tarnowie, ul. Różana 5.
(D om  B londnera) 

od  godz. l O — 1 2  p rzed p o ł. i od  4 — 7  w iecz .

leży w  centrum kra jów , Których roczna konsum­
pcja tow arów  importowainych w ynosi ok o ło  3,400 
m iljonów  zł. Należy zauw ażyć przytem, że kuj>cy 
żydow scy  odgryw a ją  niezw ykle ważną io lę  w  im ­
porcie do sąsiednich krajów . Gdy zaistnieją d og o ­
dne warunki dla prowadzenia interesów za pośre­
dnictwem Palestyny — a T argi Lewantyńskie 
przedstaw iają duże m ożliw ości pod tym w zglę­
dem — można przyjąć z pewnością, że ci kupcy, 
luórzy od stuleci zajmują pierw sze m iejsce w  han­
dlu wschodnim , dadzą pierw szeństw o Palestynie 
przed innemi krajami.

K raj ten, przy tak dogodnem  położeniu geogr ł-  
ficznem, pod regularnym  i stosunkow o nowooze- 
sr.ym zarządem, l. gorliw ą, w zrastającą z roku na 
rok dzielną ludnością żydow ską, najlepiej nadaje 
się jako ośrodek dla eksportu europejskiego do ca­
łej Azji Przedniej. D latego W ystaw a i T argi w  
Tel A w iw ie  — centrum liandlow em kraju — zasłu- 

j gują na szczególną uwagę.

o§o~  —

RYNEK AKCYJ i WALUT
W arszaw a, 11 stycznia.

Sytuacja na św iatow ych giełdach akcyjnych
osiągnęła w tygodniu ubiegłym  pewną poprawę. 
W yw oła ła  ją  g łów nie korzystna ocena zbliżają­
cej się konferencji rozbrojen iow ej i w iadom ość o 
mająicem w krótce nastąoić podpisaniu paktu o nie-' 
agresji m ięjky Z S. S. R. a Polską, Ru-nur.ją i pań- 
siwam.i bałtyekiemi. Chw ilow e uspokojon e się 
niemieckich alarm ów  wojennych i rew izjon istycz­
nych, dalej lekka popraw a cen metali, w płynęły 
rów nież na wzm ocnienie się tendencji na giełdach 
w alorów . Rynek n ow ojorsk i w ykazał w  związku z 
pow yższem i przyczynam i i wzrostem  stanu zatru- 
di lenia w  przem yśle metalowym — zw yżkę noto­
wań o 2 —4 doi.; w  Londynie podniosły s 'ę  w pier­
wszym  rzędzie brytyjskie papiery państwowe, w 
Paryżu pożyczki niemieckie oraz renty francuskie 
i ekoje bankow e, w  Brukseli akcje kauczukowe, w  
Am sterdamie akcje cukrowe, kauczukowe, Phdłiip- 
psa itow arzystw  żeglugow ych, w  Zurychu ob liga ­
cje francuskie i niemieckie.

Na giełdzie w arszaw skiej 
panow ała w  okresie spraw ozdaw czym  tendencja 
utrzymana, pewną zwyżkę osiągnęły  jedynie L il- 
popy. W  dziale papierów  państwowych zaznaczy­
ła się zwyżka pożyczek dolarow ych. Listy zastaw ­
ne n aogół zmian nie wykazały. N otowano (p ierw ­
sza cyfra z 2-go.. druga z 9go b m ): akcje Bank
P olsk i 105 —  105, L iłpopy  12.50 -  13,75, Puls 42,50, 
Pocisk 1,45. Haberhusch 41,00; papiery procento­
w e: 4 proc. Poż Inwest. 81.00 — 81.00, 5 proc. Poż 
Konwers. 39,75 — 39,75. 7 proc. Poż. Slab 50,00 — 
52.75. 6 proc. Poż. Doi 53,50 — 59,00, 4 i pól proc. 
L. Z Ziem skie 41,00 — 41,75, 8 proc T. K. m.
W arszaw y 63,50 — 63 75. Kursy polskich poży­
czek na giełdzie now ojorsk iej kształtow ały się 
zw yżkcw o i notowane by ły  w dniu 7 bm. następu­
jąco: (w  nawiasie cy fry  z 2 b m ): 7 proc. Poż.
Śtab 50 7/8, (48.00) 8 ‘'proc. Poż. Dillona 53,00
(50,00). 6 proc Poż D olarow a 50,00, 7 :>roc Poż. 
Śląska 33,00.

Porów nując notowania papierów  na giełdzie 
w arszaw skiej z dnia 31 grudnia 1930 r. z dniem 31. 
grudnia 1931 r. — stw ierdzić należy, że kursy ich 
poniosły w  r 1931 poważne straty, zw łaszcza, je ­
śli chodzi o dział akcyj Straty te przedstawiają 
się w  procentach następująco: akcje: Bank Polski 
31,8 proc.. D yskontow y 53,7 proc., H andlow y 21,2

proc., Zachodni 50 p r o c , Bank Związku Spółek. 
Zarobkow ych  51',7 p r o c , W arszaw ski W ęgiel 61,5 
proc., Spiess 24 proc., Łazy 46,6 proc., Gzęstócice
26.6 proc. C hodorów  8,4 proc., W arszaw ski Gukior
43.7 proc., L iłpopy  422 proc., M odrzejów  65 proc., 
O strow iec 34,1 proc., Starachow ice 57,6 proc., Z ie ­
leniew ski i Fitziier- Gamipor 65 proc., Haberbusoh 
50 proc. Jedynie kuirs Soli Potasow ych zdołał pod­
nieść się o 2,1 proc. Papiery procentow e pon iosły  
n co g ó ł straty mniejsze: 3 proc. Poż. Budowlana 39 
proc., 4 proc. Poż. Inwest. 105 proc,, serge taj po­
życzki 17 proc., 5 proc. Poż. Konwensyjna 20,5 
proc., 5 proc. Poż. K olejow a 30,9 proc., 6 proc. 
Foż. D olarow a 20,1 proc., 7 proc. Poż. Siatoil. 34.2 
prc., 10 proc. Poż. Kolej. 2,4 proc., 4 i  pół proc. L i­
sty Zastawne Ziem skie 22,1 proc., 5 proc. T. K. m. 
W arszaw y 15,5 proc., 8 proc. T  K. m. W arszawy. 
13,5 proc.

Na warszawskiej giełdzie dewiz
obroty  w  tygodniu ubLelym skurczyły się jesz­
cze bardziej. Gale zapotrzebow anie pokryw ał pra­
w ie w yłącznie ‘Bank Polski. W  ostatniej dekadzie 
grudnia zapas złota Danku osiągnął nieznaczny 
w zrost o  23 tys. do 600,3 miij. zł., zapas dew iz za­
liczonych do pokrycia zw iększył się o  7,3 milij. d o  
87,9 milj., a niczaliczonych do pokrycia o  7,1 miij. 
do 125,4 milj. zł. Portfel w ekslow y zw iększył się 
o  37,7 milj. do 670,3 milj., a pożyczki zastaw ow e 
w zrosły  o  10,1 milj, do  126 milj. zł. O bieg bankno­
tów  zw iększył się o 77,7 milj. do 1,218,263,390 z ł, 
natomiast inne natychmiast płatne zobow iązania 
spadły o 39,1 milj. do  213,2 milj. zł. W  ciągu ca­
łego roku ubiegłego, pokrycie kruszcow o- dew i­
zowe Banku P olsk iego spadło z 850,661,694 zł., na 
688.385,953 zł. czyli o  162,275,741 zl. R ów nocześnie 
jidnak obieg b iletów  bankowych i suma natych­
miast płatnych zobowiązań spadły z 1,538,520,476 
zł. na 1,431,492.281 zł., tj. o  przeszło 107 milj. z ł ,  
w obec czego pokrycie kruszcow o- w alutow e tych 
dw óch  pozycyj spadło tylko z 55,29 proc. na 48,09 
proc., natomiast pokrycie w yłącznie złotem w sku­
tek zamiany przez naszą instytucję emisyjną dużej 
części dew iz na złoto, podniosło się z 36,54 proc. 
na 41,94 proc.

Portfel w ekslow y Banku zm niejszył się w  >-ciągu 
roku minimalnie, gdyż zaledwie o 1,7 milj. zł. P o ­
niżej podajem y stan poszczególnych głów niejszych 

pozycyj Banku w miljonach złotych (piarwiwu cy-
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fra  z 31. X II 1930 r„ druga z 31 X II 1931 r ) za 
pas złota 562,2 —  óOO.S*,"zapas dew iz i w alut za­
liczonych d o  pokrycia 288,4 — 87,9, niezal. <lo p o ­
krycia 124,2 — 125,4, portfel w ekslow y 672 —  670,3, 
pożyczki zastawow e 86.3 — 126. natychmiast pła­
tne zobowiązania 210,3 — 213,2. Obieg biletów  ban­
kow ych 1,328,2 —  1,218,2.

Dewizy New Y ork
podniosły się w  tygodniu spraw ozdaw czym  z  8,921 
na 8,922, a kabel z 8,927 na 8,928, spadł jednak w  
końcu znowu na 8,921 względnie na 8,927 natomiast 
dolary  utrzym ały się na niezmienionym poziom ie 
8,90. Ruble złote podniosły się początkow o z 5 na 
5,08, spadły jednak potem na 5,05 Za czerw once 
sow ieckie placim o 36 i pół — 31 i pół cent. amer 
Z dewiz europejskich większym  wahaniom ulegał 
'Amsterdam 357 — 358,80 — 357,70 —  358.15 i L oa- 
oyn 30,50 —  30,00 —  30,65 —  30,45, inne dew izy na- 
Os ó ł  zmian nie wykazały.

Dodatnie saldo yilatiiu  
handlowego

W  r. 1931 wynosi 412 miljonów
W edług tym czasowych obliczeń G łów nego Urzę­

du Statystycznego bilans handlu zagranicznego 
Rzeczypospolitej Polskiej i W oln ego m iana Gdań­
ska w  miesiącu grudniu 1931 r. przedstawia się 
następująco: P rzyw óz: 220,321 ton, w artości 91,076 
tys. zł. W yw óz : 1,496,735 ton, w artości 117,818 tys- 
zł. Saldo dodatnie w ynosi 28 742 *ys zł W  Doró­
wnaniu d o  m iesiąca listopada zm niejszyła się o- 
góina suma w artości przywiezionych tow arów  o  
5,960 tys. z ł ,  w yw iezionych  o  38,354 tys. zł Bilans 
handlu zagranicznego Polski w  1931 roku zam­
knięty został dodatnim sardem w ynoszącym  412 
m iljon ów  155 tysięcy zł. b ilanse miesięczne były  
wszystkie dodatnie za wyjątkiem stycznia 1931 r., 
w którym bilans by ł ujemny o  956 tys. zł W  cią­
gu ubiegłego roku przyw ieziono 2,990,639 ton towa 
rów  o  warte ści 1,466,329 tys. zł. W yw iezion o  w  r 
ub. z P olsk i tow arów  18,704,967 to i o  w artości 
1,878,484 lys. zł. Dane pow yższe są prow izoryczne,

' m ogą w ięc zajść W obliczeniach pewne drobne 
zmiany.

Rejestrowy zastaw arze w a
Rząd w niósł do  sejm u projekt ustawy o reje­

strow ym  zastawie drzewa.
Celem projektow anej ustawy jest udostępnienie 

przem ysłow i drezwnemu, w  okresie ogólnych tru 
dności kredytowych, nowych form  kredytu. D re­
w no ze względu na sw ój charakter nadaje się do 
^ubezpieczenia kredytu. R ygory  i  sankcje, pi ze w i­
dziane w  projekcie ustawy powinny w  dosiaiecz- 
re j mierze zapewnić nienaruszaktość zastawu o-

C H R O Ń C l;E 
WASZE O C Z Y
STOSUJCIE 2AR0 WKi
PHILIPS -NTA

raz interesy w ierzyciela. Odwrotnie, niż to ma 
miejsce obecnie przy zastawie rejestrow ym  roln i­
czym , kredyt zastaw ow y powinien przeuewszyst- 
kiem być czerpany ze źródeł prywatnych, przy- 
czem zainteresowane sfery  gospodarcze w  tym 
wypaoku w  dużej m ierze liczą na przyp ływ  kapi­
ta łów  zagranicznych.

Przemysł mydlarski 
zagrożony

w s K u t e k  a ? '  a r  u  p r z y w o z u  1 u r * c < 6 w
W ydane ostatnio przez Radę M inistrów  zakazy 

przywt zu d o  Polski tłuszczów  i o le jów  roślinnych 
oraz ole iny  i kw asów  tłuszczow ych w yw oła ły  sil­
ne zaniepokojenie w całym kraju. Produkcja tej 
gfcłęzi przemysłu zależna je.-U w  zupełności od 
stałego i nieprzerwanego dowozu tłuszczów  i o le ­
jó w  roślinnych, m ianow icie- oleju kokosow ego, 
palm ow ego, orzechow ego itp , których narazić w  
Polsce się nie w yrabia, a także i olejarnia w  Gdyni 
su row ców  tych narazie ..ie dostarcza, poniew aż 
znajduje się dop iero  w  stadjum organizacji.

Czy dalsze *raie porzuca 
oaryłet złota ł

W ybitny ekonomista angielski prof Keynes w y ­
g łosił w  Hamburgu odczyt na temat aktualnych 
problem ów  polityki finansowej. Podkreślając zna­
czenie decyzji Banku Angielskiego w sprawie 
zniesienia standam i złota. Keynes w yraził przy­
puszczenie, że jeszcze w  ciągu toku bieżącego sze­
reg k ra jów  zniesie slandart złota — prztdew szyst- 
kiem Afryka południowa, Niemcy i Hol and ja.

 o§e—
SYN D YKAT P A P IE R N IC ZY  Jak się dow iadu­

jemy, prace nad utworzeniem Syndykatu Papierni­
czego posunęły się tak daleko, iż należy się liczyć 
z tem, że Syndykat rozpocznie sw ą działalność 
już w  początkach marca b,

KONW ENCJA M IĘD ZY POLSKĄ A  IND.TAMI. 
P. minister spraw  zagranicznych przedłoży] Sej­
m owi projekt ustawy o  ratyfikacji konwencji han­
d low ej między Polską a lndjami angielskiemi. 
K onwencja pow yższa została zawarta W dniu 8. 
maja 1931 r. i normuje spraw y celne i reglamenta- 
cyjne na zasadzie klauzuli najw iększego uprzyw i­
lejowania.

W TOREK, 12 STYCZNIA.
K raków  (312,8) 11,45 Frzegi prasy, 11,58 Sygnał 

hejnał, 12,16 Gramof. 13,10 Kom meteor. 13jl5 K o­
munik, gosp. 15.15 C hw ilka 1 lotnicza, 15,25 „N owe 
osiedla zagranicą i u nas** — J, G. W ojinarowłcz, 
15,45 Giełda pieniężna i kom. dla rybaków , 15,50 
Dla dzieci, „Z  N ow ym  Rokiem1* i feijet. A. Janow ­
skiego „Przyjaciele*-, 16,15 Kom - hartarski, 16,20 
„O rganizacja i postępy ochrony przyrody w  P ol­
sce —  prof. H ryniew iecki, 16,40 Giuiniof. 1740 
„Kultura Jud. szlachecka, proletarjacka i burżua- 
zyjna“ St. Zejino- Zojmis, 17,35 Koncert Fiilh. w ar- 
szawsk. dyr. Fitelberg, St. D obryszycka ( jp r t ł i  
Czajkow ski, Schumann, Strauss, 18,50 Rozmaić, 
giełda zbóż. 19,10 „R ola  ehomjii w  dzis. kulłurz© 
m aterjalnej" dr. R Czerski, 19,30 W iadcm . aport, 
gram of. dziennik pras. 20 Skrz. poczt, techn, 20,15 
Muz. lekka, 21,25 Słuchow isko: „Nawrócony*' m y 
wela B. Prusa, 22,10 Muz lekka tar je. pieśni), '22,40 
Dziennik pras. polic. sp ort wiadom. kult. K rako­
wa 23 Transm. stacyj zagrań, muz. 24 Hejnał.

K atow ice (408,7) 11.45—19 p. Kraków-, 19,05 D c. 
pow ieści, 19,20 „Or-Ot i Warszawa**, 19,40 Kom 
sport. 19,15— 24 p. K raków.

L w ów  (380,7) 11,43— 10.20 p. K raków , 16,20 ..O 
ks. blsk. Banduirskim**. 10,40 Zagadki muzyczne, 
17 Gramof. i „Silva rerum**, 17,10—19,10 p. Kra-, 
kew, 19,15 „Anonim a listów**, 19.30—24 p. K raków.

Sztutlgard (360,6) 10, 17,05, 22,30 Muz.
W iedeń (517,2) U ,30 ,15,20, 17, 21, 22,15 Muz.

DROBNE WIADOMOŚCI ŻYDOWSKIE.
B IA L IK  W  BERLIN IE . W  sali Logenhaus w  

Berlinie odbyła się wielka uroczystość, zorgani­
zowana przez sjoniaiów  i hebrai»tów  berlińskich 
ku czci Ch. N. Bialika. U roczystość zagaił przemó 
wieniem w języku hebirajsJdin Kurt Blumenfeld.- 
Prztmówifenia o  tw órczości Bialika i o  jej w p ły ­
w ie na żydow ski ruch odrodzeniow y w yg łosili -pro 
zes św iatow ego Związku Tebraistów  d.r. S. Ra- 
w idow icz, dr. Sally H irsch i dr. Piaies. W yczerpu­
jący. odczyt o języku hebrajskim i o literaturze 
hebrajskiej w yg łosił Ch. N. Bialil. U roczystość zo 
stała zakończona przemó-wieniem dir. S. Solow ei- 
tschika.

O CHOW ANIE URN Z PO PIO ŁAM I NA CMEN­
T A R ZU  ŻYDOW SKIM  W  PRAD ZE. P o  dłuższych 
rokow aniach Chewru Kadysza w Pradze w ęd z i;- 
!iia na terenach cmentarnych pewien obszar, prze­
znaczony na chowanie urn ze szczątkami spopie­
lonych vv krcm atorjach zw łok Żydów . Koszta, 
związane z urządzeniem tego terenu, pokryw a za­
rząd praskiej gminy ^żydowskiej, który na ten cel 
otrzym ał pożyczkę w  w ysokości 120  OUU koron.
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Rodzeństwo Pascarella
( S ie  Grescłi w is te r  v o n

D otarli d o  miejsca, gdzie dla rodzeństwa Pasca­
rella droga zabarykaoowama była w sposób nie do 
P rzebycia /T oteż Gracji w yrw a ło  się w  sposób na­
iw ny:

—  Pragnę, żebyś był sławny, Placido! Nikt nie 
Zasłużył na to bardziej, niż ty. W  tej sprawie ja 
rrain słuszność,

P rzynaglił by usiadła k olo  niego:
-  A cóż pow iesz na to, jożN i rz-ecz odw rócę

— Niema tu co odwracać.
—  Ty jedna z nas odziedziczvłaś j ę g o  glos 

Być może, że Jwój g łos jest najpiękniejszy we 
w s ■•1,&zesnych W łoszech. Graja. Mistrz, Capironi 
bardzo cię chw ali...

Mrne... przerw ała — wszystko to przecież 
żarty. Bardzo lubię godziny śpiewu u mistrza Ca­
pironi. Rzecz to szczególna, że o jciec przystał na 
nie. Ale jeżeli m £& H sz$e poddaję się jakimś uro­
jeniom co do siebie .

— A co do mnie, czy żyw isz jakieś złudzenia?
Nc to nie zdołała już Grazia oupowiedizieć. bo z

kuchni wdarł sic do sali da pranzo zgiełkliwy 
wrzask.

— R uggieró i Irys męczą gram ofon Priscilli 
ustalił Lauro, który przyłączył się z. Annunziatą 
do rodzeństwa w pokoju stołowym .

W biegli teraz w szyscy do jasno ośw iellonej ku 
flini. d<ąd św iatło nadało także i na przedpokój 
Na stole nieokrzesany gram ofon wylewa 1 w  prze 
strzeń pom yje rytmicznych dźw ięków  z ólbrzy 
•••'ego lejka w rowki Ten hałaśliw y przedmiot

Autoryzowany przekład Leona Temptcra

calila kucharka Priscilla , jako go ły  dobytek z o- 
krętu tonącego na wichurze nieszczęśliw ej m iło­
ści. Poniew aż Dominik Pascarella  ■ denawidził 
mecnamcznej m „zyki i nie w olno >eż było spra 
w ić  niczego takiego, nierożpieszozome rodzeństwo 
cieszy ło  się w  niedzielę, jak ta właśnie gram ofo­
nem kucharki. „Niedźwiadek** Ruggieró, z ramio- 
n mi skrzyżowanemu do tyłu, .wycinał na kamien­
nej posadzce „prysiudy" kozaka. T w arz jeg o  z za­
pału gorliw ego  aż zjdirętwlała, a mała silna postać 
trzęsła się niby motor. Także i Iry-da tańczyła w  
Wielce poważnem zamyśleniu. Pałce rozstaw iała 
jak balelnica i do „taktu" hałasu liiednjąeego się 
rozeznać, w yszukiwała najrozm aitsze, w ynurzają­
ce się i opadające ew olucje. Gęste krótkie czarne 
włosy, jak w  egipskiej plastyce, ow iew ały  twarz 
jej, w ydaw ała się też wskutek tego — z temu przy- 
mknictcmi oczam i - -  mniejsza jeszcze i hardziej 
blada.

P o  chw ili przyjaznego przypalryw unja się sk ło­
nił się L auro Grazji w sposób cerem onjalny.'O bję­
li się i puścili w taniec. Nikt obcy nie pow ątpie­
wałby w to. że para ta najbardziej ma s.ię ku so­
bie Obndwa młode ciała zlewały się z sobą w  w ę­
żow ych splotach tańca w sposób peler powabu i 
pieszczoty. Bóg wie, gdzie się tegu nauczyli lak 
dobrze w padło na myśl Annunziacie. Poprąw dzie 
j«,dnak nie uczyli się tego nigdzie A le oto  objął 
także Placido siostrę najstarszą i oo-wiódł ją k o­
łyszącym się krokiem Coprawda. taniec tych 
dw ojga z trudem nabierający rozmachu, miał coś 
w sobie ze stanow czego w vsilku nieze.klócania ra-t j rstfł v> i uryyuj i. u a i non  n y |/i /.u u n iio i . « > /a .-nauuuv o j 4

dwiema ogranem i do znudzeńia płytami o- l dości drugich i brania udziału w ich zabawie

Straszliwb płyta gram ofonu sKowyczaia nieu­
stannym wrzaskiem bólu. człow ieka ranionego. I- 
głe stale ślizgała się po ostatnim rowku Ruggie- 
ro podbiegł i osw obodził cierpiącą kreaturę. Głębo 
ko w ciągając powietrze, uwolniła się Grazia z o- 
b jęć Laura. Na tw arzy je j zakwitł nagły- pomysł. 
Anmmziaia w yczytała natychmiast, że nie był to 
pom ysł nagły, lecz myśl, która siostry nie zajm o­
wała teraz po raz pierwszy. Może przenikliwa aż 
do jasnow idzenia ouczuła w  słow ach Grazji w ię- 
w ięcej jeszcze: m ianowicie gotujące się przezr a- 
czenie, które aż do  po-sad wstrząśnie rodem Pa- 
searella. Słowa były w praw dzie w ięcej niż nie­
winne:

— Czy w iecie, — oznajm iła Grazia — co  słysza­
łam od M arji (daleka krew na)? W  tłusty wtorek 
odtiedizie sie w  hotelu BertolLni bajeczna „festa di 
b : l l o “ ...

Lauro ruszył ramionami. Nie b y ło  to nic now e­
go. Grazia jednak broniła reduty:

— Nie, nie zwyczajna zabawa. Marja twierdzi, 
ż„ z trudem łydko dostać m--żma zaproszenia. Lu­
dzie muszą się ubiegać o  nie. Ma to być zabawa 
ba idzo eksklusywna. Bal kosljum ow y zresztą...

P lacido patrzał na Annunziatę i wycediztł słow a 
sw oje tak pow oli, jakby pow ziął był ważne posta­
nowienie:

— Jasiom za tem. żebyś poszła na tę festa di 
ball.o Graja.

Ta dosadna śm iałość przeraziła wszystkich, naj-
l f rdziej Annunziatę:

— Ale ojciec...
Eył lo  okrzyk ogólnego przerażeni i. Inicjatyw i 

życia należała tylko i wyłącznie d o  signora Pa- 
śfcarella Nie zn osił.-żeby  dzieci zw racały się do 
t: ego z życzeniami i prośbam i Nie zdarzało się to 
leż prawie nigdy Kiedv jednak nie dało ślę uni­
knąć takiej prdśby, zw raca jące się z nią dziecko 
spędzało bezsenne noce i p rz 'żyw a ła  udręki prze­
zwyciężenia. nim ośm ieliło  się p o d s z y ć  sprawę

(Ciąg dalszy n astąpi).
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Kiedy f jak wybierać będziemy Rada miejska?
Główne zaseciy nowego projektu ustaw? samorządowej. -  Zaostrzenie ndd/oru 
państwowego. -  Szczegóły nowej ordynacji wyborczej. — Głosuje sfe nie na numery, 
lecz na osoby. -  „Ścieśniony system głosowania m»ennegoir -- Kranów będzie SUzyi 

tylko 5€ radnych, Warszawa — 96 « Kiedy spodziewać sie można wyborów?
Wywiad własny „Nowego Dziennika" z postem Drem Kazimierzem Duchem, wlceprezyd. ra. Krakowa

Kraków , 12 stycznia-
R ozpoczynająca  się w  dniu dzisiejszym  sesja 

sejm ow a ma przed sobą niezmiernie rozleg ły  
program  działania. P oza  naczeinem jej zadaniem 
—  uchwa-ieniem bużdetu —  w ysuw a się na plan 
p ierw szy  prac sejm ow ych  spraw a niesłychanie 
ważna, mażąca w  życiu  państw ow em  znaczenie 
p ierw szorzędne — spraw a ustroju sam orządo­
w ego. Nareszcie zniknąć ma wieloletni chaos, 
panujący w  tej dziedzinie, trojajci rodzaj ustaw, 
anomalia rządów  „kom isarskich", względnie 
istniejących tu i ów dzie  tym czasow ych  rad miej 
skich, p och odzących  z  nominacji.

O I  dłuższego iuż czasu krąży ły  w  prasie naj­
częście j niespraw dzone pogłoski i w ersje  na te­
mat przygotow ań  do opracow ania now ej usta­
w y  sam orządow ej w  P olsce. Faktem konkret­
nym  byty  narady w  tej sprawie, jakie to czy ły  
się bądź to w  prezydium  R ady ministrów bądź 
też w ministerstwie spraw  w ew nętrznych, —  
szczegóły  jednak i rezultaty tych narad b y ły  
dotąd najzupełniej nieznane,' w szystko to zaś. 
c o  na ten temat poław iało się w  prasie, by ło  
najdow olniejszym  dom ysłem . Nawet pisma, sto 
jąće  blisko rządu, snują w  ostatnich jeszcze 
dni; ch dom ysły  na temat jakow ejś rzekom o o- 
p racow yw anej „m ałej ustawy sam orządow ej"!

Pragnąc uzyskać miarodajne i autorytatyw ­
ne inform acje w  tej tak ważnej i aktualnej k w e­
stii, zw róciliśm y się do osob y  najlepiej poinfor­
m ow anej, do jednego z najlepszych zn aw ców  
problem u sam orządow ego, a zarazem jednei z 
najbardziej w p ły w ow y ch  osobistości ooozu  po- 
m aiow ego, do p. posła Dra Kazimierza Ducha, 
w iceprezydenta miasta Krakowa, b- dyrektora 
departamentu sam orządow ego w  ministerstwie 
spraw w ew nętrznych.

P- poseł Dr. Duch bardzo życzliw ie zgodził 
się —  mimo nawału pracy w  ratuszu krakow ­
skim —  na udzielenie w yw iadu „Nowem u Dzień 
n ikow i", i na kilka godzin przed w yjazdem  na 
sesję sejm ową przyjął przedstawiciela redakcii 
naszej na przeszło godzinnej audjencji. w  cza­
sie której w yczerpu jąco przedstawił nam ła­
skaw ie głów ne zasady i szczegóły  n ow ego pro­
jektu, dotyczące zw łaszcza  ustroju miast (spra­
w y  gmin wiejskich mniej nas interesują).

Na w stępie w yjaśnił p. pos. dr- Duch na nasze 
zapytanie, że  sani nie jest autorem projektu, 
czego  najlepszym  dow odem  jest okoliczność, iż 
w obec niektórych postanowień prujektu — iak 
Wirnika z dalszego toku w yw iadu — zajmuje 
stanow isko krytyczne

W nolowta rfyuznia pmjekt wpłynie 
d« sejmu

—  W  jakiej fazie znajdują się w  tej chwili pra 
c e  nad ustawą sam orządow ą? —  zapytujem y 
pr zedewszystkiem -

—  Projekt, po szeregu konferencyj w  prezy­
dium R ady  M inistrów i na R adzie Sam orządo­
wej w  M inisterstwie Spraw  W ew nętrznych , 
którą ostatnio ooradow ała  w  tej sprawie dnia 
22 grudnia u-o. roku pojaw i się w  Sejmie w  po­
łow ie  stycznia i odbędzie normalną drogę usta­
w odaw czą.

Nie — „ma-a ustawa samorządowa". 
r cz zasadnicie uregulowanie ustroju 

samorządowego
— Jakież są. Panie Pośle, g łów ne zasady no­

w ego projektu ustawy sam orządow ej?
— P rzedew szystkiem  muszę stwierdzić,, że 

projekt nie nazywa się już „małą ustawą samo­
rządową", lecz stanowi zasadnicze i jednolite 
uregulowanie zasady ustroiu samorządu gmin 
wiejskich, miejskich i powiatowych. Projekt 
wprowadza zatem jednolitą ordynację wybor­
czą na całym obszarze państwa. 7 >-zeczy za­
sługujących na specjalne uwzględnienie- pod­

nieść należy: instytucję zawodowych członków 
zarządów miejskich, znaną do-tąd tylko w  b. 
dzielnicy pruskiej. Kadencja organów , stano­
wią, cycn  i zarządzających trwa pięć lat, urzędo 
w anie człon ków  zaw od ow ych  —  10 lat. C zyn­
ne praw o w y b o rcze  uzależnione jest od dw óch 
cen zu sów : ukończenia lat 24 oraz zam ieszka­
nia przynajm niej o d  roicu na obszarze danego 
związku sam orządow ego. P ra w o  bierne uzależ­
nione jest od posiadania praw a czynnego i u-koń 
czenia 30 lat życia . Żadnych innyich ograniczeń 
ordynacja w yborcza  me przewiduje.

N ow ością  jest przymus przyjmowania niepła­
tnego stanowiska w organach samorządowych 
W  razie w yboru  nikomu nie wolno zrzec się 
w ykonyw an ia  funkcyi radzieckich.

Silna władza wykonawcza...
Drugą now ością  jest w prow adzenie uomlsyj 

rewizyjnych w  poszczególnych  zw iązkach s a ­
m orządow ych, ceJem, ułatwienia kontroli w e w ­

nętrznej. Projekt zabezpiecza silną władzę wy­
konawczą w samorządzie i silny nadzór pań­
stwowy. Jest to uzasadnione tern, że ustawa 
jest jednolita dla ca łeg o  oberurc P a ś c i e  «  ma­
załem i tern, że  ordynacja wyborcza jest bar­
dzo HLeralna, bo pięcioprzymiotnikowa. Stoim y 
na stanowisku, że  im Iiberalniejs^a iest ordyna­
cją wyborcza, tem bardziej rygorystyczny wi­
nien być ustrój, i odwrotnie.

...i silny nadzór państwowy
Organem, reprezentującym  gminę nazew nątrz 

i odpow iedzialnym  za stronę w ykonaw czą, jest 
prezydent miasta, burmistrz, względnie wóit. —  
Uprawnienia dla w ładzy  nadzorczej odnoszą 
się ao zatwierdzania członków organów zarzą 
dzających, dc prawa zatwierdzania niektórych 
uchwał związków samorządowych, względnie 
wstrzj mywania ich wykonania. Nadzór sp oczy  
w a w  rękach w ciew od y , w zględnie starosty

„&eirśniony" system glosowania
—  Czy można prosić, Panie Pośle, o  podanie 

zasadniczych przynajmniej zasad ordynacji w y  
borczej, przewidz-ianej w  now ym  projekcie?

—  Jak już wspom niałem , Oidynacja w y b or ­
cza  przewiduje w y b ory  pięcioprzymiotnikowe: 
pow szechne, równe, tajne, bezpośrednie i pro- 
pc.rcionaine —  jednakże nie na zasadzie syste 
mii de Hondta, lecz systemu t. zw. ścieśnionego 
głosowania imiennego.

System  ten przewiduje w  praktyce, że w y ­
borca ma praw o umieścić w  tym w ypadku 1/4 
część liczny ustawowej radnych, przypadają­
cych na dany okręg. W eźm y, jako przykład gmi 
nę, w ybierająca 16 radnych. W ów cza s  w y b or ­
ca pisze na kartce cztery nazwiska dow olnie 
w ybranych  kandydatów. W ybrani zostają ci, 
którzy uzyskali największą ilość g łosów  —  ze 
w szystkich istniejąc yeti list.

W  ten sposób zarzucono zasadę list partyj­
nych i osław ionych  „num erków ", w p row adzo­
no natomiast swobodę glosowania imiennego. 
W ybierać będzie sie nie w edług przynależności 
politycznej kandydata, lecz w edług iego warto­
ści osobistej i —  znajomości kandydata.

— C zy  system ten jest juz gdzieś stosow any?-
— System  ścieśnionego głosow ania imienne­

go ząprojektow anj' został w  parlamencie angiel 
skim pi zez lorda R usseh  w  roku 1854, odnow ie 
dnia ustawa w eszła  w życie w  Anglji w  roku 
1867, zniesiona została w  rók.u 1885. W e  W ło ­
szech cb ow ią zyw a ł system ten przy w yborach  
do parlamentu w  larach 1882— 1891. Dziś jesz­
cze obow iązu je w niektórych kantonach sz.wai 
carskichi i tu i ów dzie —  w  Am eryce.

—  Zaznaczam  — ośw iadcza  da-lei p. poseł 
Dr- Duch, — że pewne postanowienia ordynacji 
w yborcze j ulegną jeszcze zapewne w Sejmie 
zmianom. -  W  obecnym  bow iem  stanic rzeczy  
grozi —  zdaniem moicm. —  rozproszkowanie 
większości. B yłob y  bardziej uzasadnionem, gdy 
by  zamiast na L/4 m ógł w yborca  oddać głos na 
2/3 lub 3/4 ustawowej ilości członków danego 
związku samorządowego. W  ten sposób m ogła­
by  się u tw orzyć zdecydow ana w iększość a ró­
w nocześnie i mniejszo.ść miałaby swoją repre­
zentację*).

* W  niedzielnym numerze „R obotnika '' pojaw ił 
ęię dłuższy artykuł b posła i prezydenta m. L o ­
dzi p. Ziem ięckiego, poświęcony sprawie sam o­
rządow ej. Prez. Ziemięćki Informuje, że w myśl 
n e w ^ o  projektu minsln mają być podzielone na 
okręgi, co. zdaniem p. Ziem ięckiego przy tenden­
cyjnie stosow anej .geomelrji w yborczej' mozc 
k-rzr w.lzić • m niejszości społeczne i narodowe Do 
sprawy t< ' jakoteż do problemu sam orządowego 
w ogólo  wrócim^' jeszcz-. — Red.

Znaczne uyramczśnie liczby człor.hdw 
rad miejskich

—  Jakie postanowienia za w ie ia  projekt co  <ta 
liczebnego składu rad m iejskich?

—  Projekt ustawy, opierając się na złych do­
świadczeniach, poczynionych w li. Kuugifcsów- 
ce, gdzie każda lada miejska stanowiła Selm w, 
miniaturze, ogranicza — m oże zbyt silnie — li­
czbę radnych. Na Kranów przypadnie u»przy- 
klad zaiedwie 56 radnych, prezydent miasta —> 
dwóch w iceprezydentów  i 6 ław ników . Uwzgię 
dniając ca ły  splot interesów, uważam cyfrę tę 
za zbyt niską. Zdaniem mojem, liczba radnych 
w  Krakowie powinna b y ć  podniesiona na co* 
najmniej 80. Poza.em , jeśli utrzymanie czterećOl 
w iceprezydentów  miasta iest zbyt kosztow ne, 
to przcież znacznie w iększe koszty pociągnie 
za  sobą ustanowienie na ich miejsce tylko —  
dw óch  w iceprezydentów , lecz zato —  sześcm  
ław ników

Nttogół przewiduje projekt następujący skład 
liczebny rad miejskich: 

w  miastach, liczących  do 5-lł00 m ieszkańców 
V2 członków  rady (p pos- Duch. proponuje 16) 

w  miastach, liczących  od  5-000— 15-000 miesz­
kańców  —  16 człon ków  rady;

w  miastach, liczących  od 15 000- 24.000 mie­
szkańców  —  24 członków  rady;

w  miastach, liczących od 24.000 - 60.000 mie­
szkańców  —  32 członków  rady ; v

w  miastach, liczących  cd 60.000— 120-000 mie 
szkańców  — 40 członków  rady;

w  miastach, liczących od  120 000 -180.000 mie 
szkańców  —  48 radnych;

w  miastach, liczących od  180-000-240.000 mie 
szkańców  — 56 członków  rady: 

w  miastach, liczących ponad 25001)0 miesz­
kańców  — 64 członków  rady

Miasto Ł ódź w ybiera  72 radnych, m. W arsza 
Wa —  96. P ogłoski, jakoby prezydent W arsza ­
w y  miał być zarazem w olew odą grodzkim me 
sprawdzają się- Stan obecny — kom isarz rządu 
na m. W arszaw ę — będzie utrzymany aż do u- 
chwalenia ustaw y o samorządzie w oew ód zk im  
Na terenie b. Kongresów ki znosi się instytucje 
przew odniczącego rady mie;skie' która to funk 
cja spoczyw ać ma odtąd w rękach prezyderm  
miasta.

isiedy odbędą uiyb ry?
— Kiedy można się, Ppnif T'w l -' spodziew ać 

wejścia now ej ustaw y w życie ; poprostu — 
now ych  w y b o ró w ?

— Porządek rzeczy  jest następujący: uroisrki 
w p ljn ie  do laski m arszałkowskiej w połow '
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Ostre rezolucje sjonistów angielskich 
w sprawie palestyńskiej

Na konferencji s jon istów  angielskich, od b y ­
tej w L ondyn ie  przyjęć m . in. rezolucję, w y ­
rażający  nadzieję, że list M acDonalda będzie 
brany pod uwagę przez adm inistrację pale­
styńską. pow ołaną przez m andat do  utw orze­
nia takich w arunków  politycznych , adm in i­
stracy jnych  i gospodarczych, które zapewnia 
utw orzenie ży d ow sk ie j Siedziby N arodow ej.

K onferencja uważa za sw ój obow iązek skie­
row ać uw agę rządu JKM ości na fakt, że w 
okresie ostatnich 11 m iesięcy, od czasu og ło ­
szenia listu prem jera do prezydenta A gencji 
Żydow skiej, poflityka adm inistracji palestyń­
sk iej pod żadnym  istotnym  w zględem  nie zo ­
stała zm odyfikow ana w  takim  kierunku, aby 
uzgodniona została z brzm ieniem  i duchem  o -  
św iadczenia prem jera.

K onferencja  pragnie szczególnie zw rócić  u - 
w agę rządu na ciężką sytuację, w ytw orzoną 
przez dalsze ograniczenia im igracji żydow skiej 
d o  Palestyny naskutek redu kcji 1720 certy fi­
katów , które żądała A gencja żydow ska, do l i ­
czby 350, przyczetm 155 certyfikatów  departa­
m ent im igracji rządu palestyńskiego zatrzy­
m ał d o  sw ej dyspozycji. Stanow isko i poslępo 
wanie rządu palestyńskiego, które podyktow a­
ły  uchylenie uspraw iedliw ionego żądania A - 
gencji Ż ydow sk ie j, tak pow ażnie naraża na 
szwank podstaw ę odbudow y żyd ow sk ie j Sie­
dziby  N arodow ej, iż kon ferencja  pozw ala  so­
b ie z naciskiem  prosić m inistra kolon ji o u -

w zględiiienie postanow ienia art. 6 m andatu, 
przew idującego, iż ,,po upew nien iu  się, że pra 
w a i sytuacja  innycli od łam ów  ludności nie 3?
zagrożone, adm inistracja  paflestyńska w inna 
w  odpow iednich  w arunkach ułatwiać im igra­
cję żydow ską*.

K on ferencja  wyraża nadzieje, iż we w szyst­
kich  krokach, które będą poczyn ione w  zw ią ­
zku z projektow anym  Schem atem  R ozw o ju  Pa 
lestyny, traktowane będą z zasadą rów n ości 
Ż y d ów  i A rabów  roszczenia strony żydow sk iej 
w sprawie osadnictw a rolnego, jak również od' 
pow iędnie  uw zględnione będzie zwarte osad ­
nictw o ży d ów  na terenach państw ow ych  zigo- 
dnie z postanow ieniem  art. 6 m andatu, stano­
wiącego, iż ,,adm inislracja , w spółpracu jąc z  
A gencją  Żydow ską, popierać będzie zwartą ko 
lom zaeję żydow ską na w olnych  terenach, nie 
potrzebnych  d la ce lów  użytku publicznego".

K on feren cja  zaprotestow ała ponadto prze­
ciw  dym isji Bentw icha i je j m otyw om .

 o§o—

RO ZW Ó J P R A C  KONCESYJNYCH NAD MO­
RZEM  M ARTWEM. Inż. N ow om iejski, k on ces jon a 
rj-usz robót eksploatacyjnych nad Morzem Mar-  
twem, udał się do Londynu w sprawach Palestlne 
Potash Company. Inż. N ow om iejski uda się w krót­
ce w tow arzystw ie prezesa komitetu finansow ego 
rady dyrektorów  tego tow arzystw a lorda Glinkan 
nera do Am eryki celem naradzenia się z am ery­
kańskimi dyrektoram i towarzystwa eo do dalsze­
go rozw oju  Palestine Potash Company.

WIADOMOŚCI Z KRAJU

Czy rabin mott byt przewodniczącym 
za rzędu gminy żydowskiej?

Klub żydow skich posłów  sejm ow ych w ystoso­
w ał do ministra )VR . i OP. pismo, w  Ulórem dono­
si, że starosta pow iatow y w G rójcu zawiadom ił 
tamtejszą gminę, iż m inisterstwo zatw ierdziło w y ­
bór rabina tej gminy na prezesa zarządu. P ism o 
wskazuje, że ustawa w prawdzie nie przewiduje, 
eż rabin nie powinien być prezesem zarządu, atoli 
taka kumulacja urzędów  jest nieodpowiednia zw ła 
szcza, że rabin jest płatnym funkcjonariuszem gmi 
ny. Jako taki należy, do  kategorji osób , które w e­

dle w skazówek ministerstwa n ;e posiadają prawa 
obieralności na przew odniczącego zarządu Klub 
posłów  żydow skich sądzi, że zatwierdzenie w ybo­
ru nastąpiło chyba z lej racji, że w ym ieniony ra­
bin należy do stronnictwa klerykatnego faw ory ­
zow anego przez rząd. (Aguda). Nie chodzi oczy ­
wiście o  to, czy w G rójca będzie rabin przew od­
niczącym zarządu, chodzi raczej o zasadnicze roz­
strzygniecie i nic tworzenie precedensów

-o8o -

stycznia. Semi odeśle go  w pierw szem  czyta­
niu do komisji administracyjnej. Referentem 
projektu będzie albo p. wicemarszałek Sejmu 
P olakiew icz, albo ja. Na 15 stycznia wyznaczo­
no zostało posiedzenie sekcji sam orządow ej Klu 
bu B B W R , na którem mam wygłosić referat 
w stępny. Na tem że posiedzeniu nastąpi uzgod­
nienie spornych jeszcze szczegó łów  w  łonie sa­
mej w iękzości sejm ow ej M am y nadzieję, że do 
zamknięcia sesji budżetowej, co nastąpi z koń­
cem marca, — ustawa uchwalona będzie przez 
Sejm i Senat. W ybory odbyłyby się w tym wy 
padku na jesieni, najdalej w zimie.

______________________________ DR. D. IAZER.

LISTY k. KkMjU 
Ź  KOPCZYC

POSEŁ M AD EJCZYK  SK A ŻA N Y  N A MIESIĄC 
ARESZTU .

Oncgdaj stanął przed Sądem grodzkim w  R op ­
czycach poseł z Centrolewu M adejczyk, oskarżony
0 w ygłoszenie szeregu m ów o  instancji podburza­
jącej W okresie przed w yborczym  w  roku 1930. P o­
seł M adejczyk jak o ów czesny kandydat do sejmu 
z listy Centrolewu z okręgu jasie lsk iego zaare­
sztowany został na jednym z w ieców , odbytyon w 
pow iecie ropczyckim  w  listopadzie 1930 i posta­
w iony w stan oskarżenia. Sąd po odczytaniu ze­
znań św iadków , przesłuchanych w  drodze rekw i­
zycji w  Sądzie grodzkim w  Jaśle oraz po w ysłu ­
chaniu m ow y prokuratora ora z  repliki obrońcy 
adwokata Dra Chmielą — o g ło s ił w yrok  skazują­
cy  oskarżonego posła Madejczyk a na karę aresztu 
przez 1 miesiąc z  zawieszeniem wykonania kary 
po odliczeniu 14-dniowego areszlu śledczego —  na 
5 lat. Obrońca oskarżonego zg łosił odw ołanie od  
w yroku, w obec czego  sprawa znajdzie sw ój epilog  
przed Sądem mki ęgow y  w  Tarnow ie.
DEM ONSTRACJA BEZROBOTN YCH  PRZED  

GMACHEM STARO STW A.
\V sobotę 9 bm. w  południe zjaw iła się przed 

gmachem Starostwa w  R opczycach grupa złożona 
z  kilkucteresięcia bezrobotnych, przybyłych pieszo 
z-Dębicy i  zażądała pracy  względnie pożywienia. 
Dem onstrujących p rzy ją ł życzliw ie p. starosta, 
k-.óry. jtrzyrzekł..spraw ę przychylnie załatwić i 
polecił deiiionśfrufącym odjechać do Dębicy i tam 
oczek iw ać pom ocy, czemu bezrobotni uczynili też 
zadość,

Z ŻYWCA
Przed kilkom a tygodniami została w  naszen 

mieście założona Bibłjoteka Żydow ska, która roz ­
w ija  się znakomicie. T ym czasow y Zarząd ukon­
stytuował się następujące: prezes — Dr Landa U, 
skarbnik — Inż. Hoffmann, sekretarz — S Seharf, 
bibljotekarki: —  D row a Landauow a i  H. Grun- 
spanówna, oraz pp. Dyr. W eehsberg, Dr. Nehmer, 
Dr. Stdehl i Matzner. Zarząd kładzie nacisk na zao­
patrzenie B ibljótski we wszelkie now oczesne ksią ­
żki w  językach polskim, niemieckiem, hebraijtskim
1 żydowskim

Zarząd B ibljoteld zw rócił się do  kahału z p roś­
bą o odpłatne odstąpienie mu lokalu, stojącego już 
od kilku miesięcy próżno. Mimo, że lokal ten jest 
K ahałow i niepotrzebny, tenże odm ów ił, gdyż jak 
niektórzy panowie się w yrazili: „obaw ia ją  się, iż 
będzie się tam upraw iało politykę sjonislyczną". 
Postępowanie panów  z kahału stawiam y pod prę­
gierz opdniji publicznej.

Tutejsza szkoła żydow ska urządziła w  Chanuka 
zabawę dla dzieci, która się wyśm ienicie udała. 
Część dochodu przeznaczono na K. K. L

Dnia 31. XII. urządziło tutejsze T ow  gimnasty­
czne „M akkabi" zabawę W  pięknie udekorow anej 
sali Domu Ludow ego baw ili się, przy najrozm ait­
szych niespodziankach, licznie zebrani goście do 
rana.

Ostatnie tygodnie stały w  naszem mieście pod 
znakiem odczytów  I tak z ramienia „W iza ” prze­
m aw iały przy licznie zebranej publiczności pp. Dr 
Thon-R ostow a z K rakow a ' Dr. Stein z Berlina. 
Odczyt ostatniej połączony był z przedstawieniem 
obrazów  świetlnych z Palestyny.

Akcję na rzecz Keren H jjesod  zapoczątkow ał p. 
dyr. Finkelstedn z K rakow a odczytem nł „Nasza 
najbliższa praca i dla Palestyny". Akcję w erbo­
wania deklarantów przeprow adzili przy w spółu ­
dziale referen ta pp. Dr Land su i Dr. Nehmer.

K om isja K. K. L przeprowadza cłreonie akcję 
jubileuszową, która rokuje jak najlepsze wyniki. 
Akcję przeprow adzają pp Dr. Landau — Scharf 
oraz Dr, Nehmer i Gutter.

Ruchliwa u nas org. m łodzieży „H anoar Hai- 
w ri" „A kiba" rozwija się pomyślnie. Obecnie jest 
do zanotowania powstanie nowej kw ucy chłop­
ców  gdudzie drugim. (Chad).

s - r- s

Konfiskata odezwy bojkotowej
Tow . „R o z w ó j1 w  Kielcach przystąpiło d o  sze­

roko  zakrojonej akcji bojkotow ej przeciw ko Ż y ­
dom. W  tym celu w ydano żydożerczą odezw ę, w  
której powiedziane b y ło  m. in., że w  W ilnie Żydzi 
zam ordow ali śp. W acław skiego. W ładze natych-. 
miast skonfiskow ały odezwę. W obec tego „rozw o- 
jo\vcy‘ " w ydali inną odezhę z opuszczeniem zda­
nia o  śp. W acław skim . Sąd zatwierdził konfiskatę

Pierwszy próbny lot polskiego  
samolotu sypialnego

Onegdaj odbył się na lotnisku w arszawskiem  
pierw szy próbny lot samolotu P. Z. L. 4, w ybudo­
w anego w Państw ow ych Zakładach Lotniczych.

Aparat P. Z. L. 4. w ykonany całkow icie  z me­
talu, jest pierw szym  polskim samolotem sypial­
nym i używany będzie na iinjach komunikacyjnych 
do lotów  nocnych. Samolot m ieścić będzie 10-cAu 
pasażerów ; nowy typ platow ca zastąpić ma na 
polskich Iinjach lotniczych 3-silnikowe Fokkery.

P ierw szy lot próbny samolotu odbył się w  obe ­
cności przedstaw icieli w ładz lotniczych cyw ilnych 
i w ojskow ych ; na lotnisko przybyli m. in.: naczel­
nik wydziału lotnictwa cyw ilnego w ministerstwie 
komunikacji, inż. F ilipow icz , zastępca jego inż. 
Szanawski, dyrektor Państw owych Zakładów  L o ­
tniczych, inż Rumbowicz, szef w ojsk ow ego zakła­
du zaopatrzenia aeronautyki, płk. Abczyński, przed 
stawieiele Instytutu Badań Technicznych Lotnic­
twa, departamentu aeronautyki itd.

Aparat, zaopatrzony w  silniki W righta po 220 
KM, pilotow ał znakomity lotnik polski, kpt. B ole­
sław  Orliński. P ierw szy  lot P. Z. L. 4, który trw ał 
20 minut, w ypadł znakomicie.

P o  odbyciu wszystkich przepisow ych prób, sa­
molot użyty będzie najpierw  do przewożenia po­
czty, poczem po 100 godiznach lotów  pocztowych

w prow adzony zostanie do komunikacji pasażer­
skiej.

Księżna zabójczym pod obserwacją 
psychiatrów

Zabójczym  śp. Brunona Boya, Zofja  Zyta ks. 
W oroniecka, która, jak w iadom o, znajduje się w 
więzieniu śledczem w  W arszaw ie poddana została 
badaniu psyehjatrycznemu. P o  parogodzinnem ba­
daniu biegli orzekli, że celem ustalenia poczytal­
ności W oronieckiej zachodzi konieczność poddania 
jej dłuższej obserw acji psychiatrycznej \V w yni­
ku tego orzeczenia, W oroniecka będzie um ieszczo­
na w zakładzie w  T w orkach  na okres ok o ło  4 ty­
godni.

Zarąbała mąźa siekierą
W arszaw ą znów  wstrząsnęła okropna zbrodnia 

małżeńska. Tym razs m— żona zam ordowała mę­
ża. Porfiiędzy małżonkami Aleksandrom i Franci­
szką K ow alskim i (Czerniakowska 93) dochodziło  
d a g le  do nieporozumień. K ow alski, znany aw an­
turnik, ożenił się ze starszą od siebie o  11 kobietą, 
głów nie ze względu na to, że była ona przekup­
ką w  halach targow ych na K oszykow ej. K owalski 
będąc nałogow ym  pijakiem, przypuszczał, że bę­
dzie mógł brać od żony pieniądze na wódkę i że 
nie będzie potrzebow ał pracow ać Z aw iódł się je­
dnak w  swych rachubach. Przekonaw szy się o 
tern zaczął się znęcać nad nieszczęśliwą kobietą. 
Ontgdaj u K ow alskich  urządzono libację. P o ro ­
zejściu się gości K ow alska upiła męża, a następ­
nie specjalnie przygotow aną i w yostrzoną siekie­
rą porąbała męża w  kaw ałki D okonaw szy aktu 
okrutnej zemsty, K ow alska zamknęła mieszkanie 
na klucz i udał asię d o  kom isar}atu, gdzie oskar­
żyła się o  zabójstw o męża. Osadzono ją  w  are­
szcie.
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Przed przyjrzdem L. Jaffego 
dr- Krahowa

Przygotow ania d o  tegorocznej akcji na rzecz 
Keren Ila jesod w K rakow ie są w pełnym lokit. 
Przodew szyslkiom  przeprow adź i się przyspieszo­
ne inkaso zaległości z tytułu zeszłorocznych zobo­
w iązań, a nadto przygotow uje się m a te r ia ł dla 
przyszłej akcji, m ającej ob jąć najszersze w ar­
stw y społeczeństwa żydow skiego w  K rakow ie.

W zm ożona działa lność na rzecz Keren H ajesod 
we w szystkich  krajach d jaspory  żydow skiej, p o ­
dróże propagandow e prez. Sokołow a d o  Stanów 
Zjednoczonych, jakoleż prof. Weizman.na d o  po­
łudniow ej A fryk i są nieztetSm dow odem  w ielkie­
go  znaczenia Funduszu Odbudowy dla konsolida­
cji, ora z  dalszego rozw oju naszego osadnictwa w  
E rce Izrael.

N ic też dziwnego, że zapowiedź przyjazdu L 
Taffego, celem osobistego k ierow nictw a tegorocz­
ną akcją krakow ską przyjęta zotsaia przez sze­
rok ie  Koła propalestyńskie naszego miasta ze 
.szezerem zadowoleniem , albowiem  osoba naszego 
gościa  jest najlepszą rękojm ią w ielk iego sukcesu 
przyszłe j akcji.

Do Koi> ifefów boholnych 
Ezry Bhalucowej!

Z pow odu zaszłych przeszkód technicznych Iow. 
Kuhn, członek Centralnego Komitetu E zry Obal. 
dla zach. M ałopolski i śląska w K rakow ie, musiał 
Zmienić podane w sw oim  czasie terminy sw ego 
przyjazdu do  niżej w ym ienionych miast w  spo­
sób  następujący: Cieszyn 12 hm., Skoczów  13 bm., 
Andrychów 14 bm., W adow ice 15 bm.

Komitety Lokalne E zry Chal. względnie innych 
fraikcyj sjonistyezinych, o  ile Komitetów Ezry w 
danej m iejscow ości niema, winny zw ołać na ten 
dzień szersze posiedzenie W ydziału i zaprosić 
przedstaw icieli w szystkich frakcyj celem popar­
cia delegata i udzielenia mu pom oce w  reorgani­
zacja pracy na rzecz Ezry Chal. ora z  stworzenia 
now ych Kom itetów  E zry Chał., tam gdzie d otych ­
czas nie istnieją.

Niektóre Komitety Lokalne Ezry Chał. dotych­
czas jeszcze n.ie nadesłały sprawozdania z akcji 
„O rganizacyjnej". Prosim y w obec tego o rychłe 
zakończenie akcji o ra z  o przekaz zebranych kwot 
na konto czekow e PKO. Nr. 412.412.

Na podstawie dotychczasow ych nadesłanycli 
sprawozdań poszczególnych K om itetów E zry  Chal 
7. zadowoleniem  stw ierdzić możemy, że akcja na 
rzecz E zry Chat. została w zm ożona i oardzo o ż y ­
w iona, a społeczeństw o żydow skie mimo ciężkich 
czasów  w  pełnem zrozumieniu w ażności E zry 
Cnałucowej czynnie naszą jedyną na terenie zach. 
M ałopolski i Śląską dziaiajacą instytucję popie­
ra, w obec ozego praca nasza dla dobra chaiuców  
posunęła się naprzód i daje dobru wyniki.

— DZIŚ NOCNY D YŻU R  A P T E K : Rynek A - B  
45, ul Ł obzow ska 6, Grzegórzecka 9, Długa 4, Kra 
kow ska 19 i K alw aryjska 27.

— DO M IEJSCOW YCH G R L P  ORG. „CE1RE 
I CHALE C MIZRACHFM K ierow nictw o org. „Ced­
ro i C jh u lc  M izrachi" Zach. M ałopolski i Śląska 
w zyw a wszystkie grupy m iejscow e d o  odesłania 
W ypełnionego kw esljonarjusza na adres: K raków  
ul. M iodow a 2(5. Pudatek partyjny należy przeka­
zać na konto PKO. 412.672. W zyw a się w szysi- 
kick członków  do intensywnej w spółpracy w ak­
c ji na rzecz Żyd. Funduszu Ńarotlowegu w Clia- 
misza A sar Bis<zwat. O akcj1 tej w ysyłam y spe­
cjalny okólnik.

—  IX- PO D W IECZO REK  T O W A R ZY SK I W  
ZJEDNOCZENIU KOBIET ŻYDOW SKICH  W I­
ZO  odbędzie się dziś we w torek o godz. 6-tcj w 
now ym  lokalu ul. F lorjańska 28, 1. p. Referuje P- 
Zim m erm anowa n. t. „P odróż po Palestynie". 
Goście mile widziani!

—  ECH A F IY E  0 ‘CLOCKU SYN D YK ATU  
D ZIE N N IK A R ZY  KRAK O W SK ICH  Ostatni nie­
dzielny five o ‘ clock Syndykatu D zie.m ikarzj Kr a­
kow skich  cieszy! się oLbrzymiem powodzeniem,

grom adząc w pięknej sali restauracji „P a y illon " 
..najw ytw orniejszą publiczność K rakow a P ierw szo 

rzędną atrakcją dancingu były karykatury obec­
nych, klore rysow a ł na poczekaniu świetny k ary ­
katurzysta jugosłow iański p. K ondor. Następny 
f»vc 9*clock, który odludzie się w  niedzielę 17 bm. 
róW-nie jak i poprzeuni, nic zawiedzie oczekiw ań 

. publiczności, ooraz tłumniej odw iedzającej zaba­
w y  Syndykatu.

— O DCZYT PRO F. ROSEGO W  K RAK O W IE. 
W  najbliższych dniach przyjeżdża do K rakow a p 
Adam Rose, prof. Szkoły G lów ie j Gospodarstwa 
W iejsk iego w  W arszaw ie oraz dyrektor departa­
mentu ekonom icznego w M inisterstwie Rolnictw a 
P ro f Rose znany jesi jak o wybitny znawca polity­
ki rolnej. Jest on m. in. jednym z tw órco w bloku 
państw agrarnych Europy. Prof. Rose przyjeżdża
00  K rakow a celem w ygłoszenia odczytu w  T ow a ­
rzystw ie Ekoaioimcznem,

— PO PU LAR N E W Y K Ł A D Y  PEDAGOGICZ­
NE D L A  W YO H O V/AW CÓ W  I RO D ZICÓW  w 
K ollcgjuin W ykładów  Naukowych K raków , R y ­
nek gł. A — B 39/40: prof. dr. Juljusz Fcldhorn wy 
głosi we czwartek dnia 14 bm. o  g. 7 w ykład p. t.:

M łotLież a książka".
— RO BO T* PUBLICZNE PAŃSTW OW E I SA­

MORZĄDOWE, A KWESTJA BEZROBOCIA". W y
Wad z cyklu Powszechnych W yklauów W SR  w Kra 
kowie pt. „Wskazania dotyczące 'p opraw y współ­
czesnej sytuacji gospodarczej" wyipowie Dyr. Okr. 
Rob. Publ. Inż. H. Duue.k, b. u icemin. Rob. Publ. ju­
tro, w e środę, o godz. 11-tej w Auli W SH. Sienkie­
wicza 4.

_  Z  „A L  L I ANCE FRAN O AISE". Dziś we w to­
rek o  godz. 6-tej wlecz. odbędzie się w  san IV -g o  
Cinn.aZj.um przy ul. Krupniczej 2, I. p. pubLcnay
1 .bezpłatny cdozyt, urządzony staraniem „Allianee 
Francaise" ku uczczeniu 500 roczn icy  'urodzin poe­
ty Vi;llon. Od-czyt ten będzie mieć tytuł „V illon , — 
sa wie ct soi. oeuvre‘ ‘. Prelegent, ks. prof P . Da- 
vid.

— Z  T O W A R ZY ST W A  L E K A kcsKIEGO. ju tro  
w e środę 13 bm. o  g. 7 wieez. w  sali T ow arzystw a 

•Lekarskiego K rakow sk iego ul. R adziw iłłow ska 1. 
•4 posiedzenie adm inistracyjne z porządkiem dzien­
nym: 1) Sprawozdanie ustępującego Zarządu. 2) 
W ybór now ego Zarządu Część naukowa. Dr. Sła­
wiński: Yigantol — jeg o  w yrób  i działanie (z w y­
św iecaniem  filmu)

—  s e m i n a r j u m  m e d y c y n y  p r a k t y c z ­
n e j , W ?  czwartek 14 bm. o  godz. 7‘ 15 wlecz, o d ­
będzie się w sali konferencyjnej K asy Chorych 
w  K rakow ie, Batorego 1 3 III p. Seani!na.rjuim me­
dycyny prał tycznej, staraniem Związku Lekarzy 
Kas Chorych „K o ło  K raków " z następującym po- 
rząciKiem dziennym: Dr. F ilip  Eisenberg: „O  nie­
w idzialnych form ach w idzialnych zarazków ". 
Część II. Goście (lekarze) mile widziani.

— SP A D Ł Z E  STOPNI PĘDZĄCEGO SAMO­
CHODU. W czora j ramo przejeżdżał sami ohodem  
koło  dw orca  w  P laszow ie W ładysław  Sułkow ski 
(lat 25) robotnik zam. W ola Ducnacka 77. outkow - 
ski, który  stał na stopniach wozu, stracił rów n o­
w agę i spadł z wozu ponosząc szereg pow ażnych 
k on iuzjj. Po udzieleniu pierw szej pom ocy pa-ze$. 
w ioz ło  g o  pogotow ie ratunkowe d o  szpitala.'

— K R A D ZIE ŻE  I ARESZTO W AN IA. Z k o ,y - 
tarza domu przy ul. K rakow skiej 31 skradziono 
ra  szuodę Joela T citelbaun  kocio ł do  gotow ania 
Czernidla w artości 150 zi Z mieszkania Elżbiety 
Seweryn, handlarki jarzyn, zam. przy ul. Czarno­
w iejsk ie j 23, skradła służąca R czalja  Szałas, bie­
liznę w artości 120 zł i zbiegła w  niewiadom ym 
kierunku. Za w spółudział w  szeregu kradzieży 
m ieszkaniow ych aresztow ano: Szostaka Józefa 
(lat 30) zam. w Bromowicach, Szatana W ładysła­
wa (lat 16) zam. w  Prądnika K an iorow icz Ste­
fanię (lat 32) zam. Gęsia S i Lasko Anielę (lat 29) 
zaan. ul. Łagiewnicka.
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ZM A R L I W  K R A K O W IE : W asserslrum  Liba
1. 62. Rosenbaum Sainson 1 60, Adler Syrna Babcia 
Liba 1. 74:

— NA FUNDUSZ iM. B L P . M ARJI FRAEN - 
K ŁO W E J dla K olońji Rabczańskiej złożyli: dr. 
AU red M crz zl 25.<lr. Józef Birnbaum zl 10.
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— ZAMIAST KWIATÓW' NA GRÓB Bt. p. Laury 
Dodelesowej składają na Zakład W y ch. Sierót żyd, 
w Krakowie (Dietla 64)W P iiuniakow ie zt. 20. W P. 
A. Komilc z Oświęcimia zl. 10. 48g
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„Gazeta W arszawska" powołując się na źródła 
oficjalne przyniosła onegdaj wiadomość o ryckiej, 
inauguracji nowego surs.u w stosunku dc ludncsy u- 
kraińskiej. Wedle wspomnianego doniesienia, .,pod/ia 
wą nowej polityki będzie zasada odrębności ruskie­
go życia społecznego, gospodarczego i .^uiiuc-ariio- 
oświątowego. Ws(zy'stkic rfloriny będą i&zengjpwadzo' 
ne nie drogą osobnych ustawę ale zapomocą racpa- 
rządzeń administracyjnych wojew odów  Małopolski 
Wschodniej. W  zakresie szkolnictwa reaktywowa­
nych zostanie okoto 1000 szkól ruskich. Staniećsię to 
oądz drogą plebiscytu, bądź też zapomocą zarządzeń 
władz szkolnych. Równocześnie otwar‘ e zostaną 3 
państwowe gimnazja ruskie: w Tarnopolu, Rona;y - 
nie i Drohobyczu. Drgaiiizacje sportow o-w yclio v\aw- 
oze: ,,Łuh“ , „P iast" i „Sokii" będą reaktywowane, 
llnstytnicjom gospodarczym ruskim zapewnione zo­
staną kredyty państwowe. Jedną z naczelnycti. re„ 
form ma być spraiwa samorządu w Małopolsce". 
Wschodniej. Dalszą po.zyc.je stanowi sprawa uni­
wersytetu ruskiego w Stanisławowie. Przygoto­
wania posunięte są już tak daleko, że upatrzony już 

.jest organizator i rektor tego uniwersytetu. Poza- 
teni projektowane są uzupełnienia w administracji 'i; 
innych urzędach silami ruskiemi. W  pierwszym rzę-' 
dzie utworzony zostanie w tym celu urząd drugiego 
w icew ojew ody lwowskiego, który obsadzony' zo­
stanie przez Rusina. Na stanowisko to upatrzony
został jeden z umiarkowanych działaczy ukraiń­
skich. Ze stiony ruskiej czynniki miarodajne nie bę­
dą żądany żadnej deklaracji lojalności".

a x «
■' i

Półoficjałna „Gazeta Polska" w s.pośóh stanow­
czy  dementwe powyższą wiadomość „Gazety,
Warszawskiej".

Nowy statut ministerstwa - 
Pracy i C. P.

„Monitor Polski" ogłosił now y statui organiza­
cyjny ministerstwa pracy i opieki społecznej, który] 
wszedł >w życie z dn. 1 stycznia br.. Na zasadzie t«  
gp statutu ministerstwa azieii się na 3 dapartamen- 
ty: 1-y pracy. 2 -  ubezpieczeń społecznych, ł 3 —» 
opieki społecznej oraz samodzielny w ydział prezya 
djalny i biuro personatae. Nadto ministrowi .pediega) 
ją inspektorat pracy i główny ur^ąd emigracyjoy: 
oraz do 1 kwietnia r. b. główny urząd ubezpieczeń.

Wyjaad miii. Patha
W  niedzielę wyjechał do M oskwy min. St. Patek, 

Przed sw ym  wyjazdem poseł Patek odbył dłuższą 
rozm owę z posłem Rzeszy niemieckiej w  P cisce  
v. Molake, ^

Niedopuszczalność kaunia za ogłaszanie 
sprawozdania z idumu] ruzprawy sądowej

W  Ijnid 7 września ub. r. Sąd O kręgowy w W ar­
szawie wyrokiem swym skazał redaktora S., za 
wydrukowanie prawdziwego sprawozdania z jaw­
nej rozprawy. Sąd N ajw yższj postępowanie karne 
w sprawie umorzył, stwierdzając:

Ar.t. 82 Konstytucji przewiduje jawność rozpraw 
sądowych, co utwierdza też art. 315 Kod. Post. Karne 
go. Zasada zatem jawności roupraw jest uświęco­
nym aksjomatem i nikt nie może być pociągany do 
odpowiedzialności za zdanie o rozprawie relacji, 
zgodnej z prawdą.

Niedopuszczalne może być drukowanie tego., co 
było mówione po 'Odebraniu głosu przez przewod­
niczącego, gdyż to wykracza już poza ramy sp a w o  
zdania.

Prawa umieszczania sprawozdań nie wyłącza 
fakt, że .cześć sprawozdania może zawierać prze­
stępstwo. iakie nastąpiło na rozprawie, nip zniesła­
wienie kogoś, gdyż sprawozdanie jest tylko relacją, 
a me poparciem przestępstwa.

Sąd Najwyższy tedy uznał karanie za umieszcza­
nie prawdziwych sprawozdań z jawnych rozpraw 
za „contra legem” .

B A G A T E L A : „U łani, ulani —  chłopcy m alowa-
i ni''...,
! SŁOŃCE- „M acisie w  piekle".
! SZ1 l ’KA . Droga olbrzymów.

UCIECHA: ,Natchnienie" (Greta Garbo).
| W AN D A : „U łani, ułani — chłopcy malowani"... 
j W A R S Z A W A : ..Księżna Luiza K otarska" (Ro 
I nmns córki królew skiej).
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sywers mm
bankiet Klubu Prasy Zagrani* snej. —

min. Zaleskiego
(Te talonem od naszego korespondenta)

Przemówienie

W a rs za w a  11. I. W  d n iu  d z is ie js z y m  o godz. 
1 ' w sa lach  llesu rsy  K u p ie ck ie j w W a rsza w ie  
o d b y ło  się śn iadan ie , w y d a n e  przez K lu b  P ra ­
sy Z a g ra n iczn e j. W  śn ia dan iu  w zię li u dzia ł m i 
n is iro w ie : Z a lesk i. Jan  P iłsu d sk i, J a n ‘ a -P o ł -  
czyń sk i, K ueh n , B o cra e r ; J ę d rze je w icz , w ic c -  
ir. i n is irow ie  B eck  i S tarzyń sk i, m in . S trassbu r 
ger. m a rsza łk ow ie  św ita ls k i i B a cz k ie w icz , 
p rezesow ie  k o m isy j za g ra n iczn y ch  R a d z iw iłł i 
L u b o m irsk i iłd .

Na śn ia d an ie  p rz y b y li przedstaw icie le  o b c y ch  
pa ń stw : a m ba sad or  T u rc ji ,  p o s łow ie : h o le n d e r  
gki ju g osłow ia ń sk i, fin la n d zk i, w ęgiersk i, szw e 
d zk i: n iem ieck i, ło tew sk i, sow ieck i, ru m u ń sk i, 
ch a rge  d a f ia ir ę s  cze ch o s ło w a ck i, ch a rge  d 'a f -  
aires S tan ów  Z je d n o cz o n y ch . P oza  tein  p r z y ­
b y li na p rzy ję c ie  k oresp on d en ci p rasy  za gra ­
n iczn e j j p rze d sta w ic ie le  p o ls k ich  o r g a n iz a cy j 
d z ien n ik arsk ich ,

P -zv  deserze preze s K lu bu  P ra sy  Z a g ra n icz  
1. Im an u el B irn ba u m , k oresp on d en t ..V os 
Z e itu n g "  w y g ło s ił  i orz o m ó w ie n ie , k tó - 

m n  pow ita ł gośc i. W s p o m n ia ł on , żc  d z ia ła l­
n ość k oresp on d en tów  za g ra n iczn y ch  w  W a r ­
szaw ie  n ic  m ia ła  tak trw a łe j tra d y c ji, jak  w  
in n y ch  sto lica ch . W  1 8 -ty m  w iek u  u w a żn y  czy  
te ln ik  m óg ł zn a leźć w  g łó w n y ch  d z ie n n ik a ch  
pa ry sk ich - h a m b u rsk fch  j p is m a ch  I .e jd y  w ia  
d o m o śc i z W a rs z a w y , jed n a k  ro zb io ry  P o lsk i 
p rze rw a ły  len b ezp ośred n i kon tak t p ism  o b ­
c y c h  z W a rsza w ę .

Z a g a d n ie n ia  p o ls k ie  p rzesta ły  in teresow ać 
E u ropę, m u sie li się je d n a k  n ie m i z a jm o w a ć  p o  
eri, h is to ry cy  i teorety cy  p o lity czn i. W  n o w e j 
P o lsce  stan rzeczy  u leg ł zm ian ie .

R ed , B irn b a u m  m ó w ił  d a le j o d z ia ła ln ości 
K lu b u  P ra sy  Z a g ra n iczn e j i p odk reślił- że ia k - 
koflwaek za p a try w a n ia  p o lity czn e  cz ło n k ó w  

K lu bu  są różne, to je d n a k  h o n o r  z a w o d o w y  
sk łania  ich  cło w y zn a w a n ia  zasad  w ie lk ie g o  
F ra n cu za , p o leg łeg o  w p rzed ed n iu  w ie lk ie j 
w o jn y , k tóry  p o w ie d z ia ł: ..K ie ro w a n ie  loscin  
n a ro d ó w  ku p orozu m ien iu  i ku p o k o jo w i z a ­
leży  od  nas. o d  n aszego rozsą dk u , od  n aszej 
n ie za le żn e j loja llności, o cl n a szy ch  w ie lk ich  i 
w o ln y c h  p rz y ja ź n i" .

W  odpow iedzi na te słow a min. Zaleski w y ­
głosił dłuższe przem ów ienie, w  którcm  naw ią­
zując do spraw rozbrojen iow ych , ośw iadczy ł, 
źe konferencję rozbrojen iow ą poprzedzą

ważne międzynarodowe narady.

Min. Zaleski podniósł znaczenie prasy w orga­
nizowaniu międzynarodowego pokoju i wspom 
niah że rząd polski w swoim  wniosku; z łożo ­
nym Lidze N arodów , poruszył kwestię rozbro 
jenia moralnego, co  d oty czy  zw łaszcza  stosun­
ków  prasow ych . Że idea rozbrojenia m oralne­
go nie trafiła w  próżnię, św iadczy  o  tern rezolu 
c.a, pow zięta w  grudniu ub- roku w  Pradze 
przez zjazd porozum ienia prasow ego polsko- 
czechosłow ackiego, rezolucja, zalecająca w p ro ­
wadzenie desarmement morał m iędzy prasą obu 
krajów , niezależnie od tego. iaki los spotka na 
terenie m iędzynarodow ym  projekt rządu pol­
skiego, zg łoszon y  w  Lidze.

Konferencję rozbrojeniow ą poprzedzą szcze­
gólnie w ażne obrady

w Lozannie i Genewie.

Konferencja reparacyjna w  Lozannie odbędzie 
się w  związku z wynikiem  prac komitetu ek s­
pertów  w  Bazylei, który orzekł że R zesza Nie 
mieeka nie jest w  stanie dokonać transferu czę­
ści w arunkow ej annuitetu, w ynikającego z pla­
nu Younga w  tym roku. który się zacznie I-go  
lip ca .. Raport komitetu ekspertów  zw raca uwa 
gę na w spółzależność gospodarczą wszystkich 
narodów-

Polskę na konferencji lozańskiej reprezento­
w ać będzie p. Morozewicz. W olnie now ej sytua 
cji. w ytw orzon ej w  ostatnich dniach przez o - 
św iadczenie kanclerza Brueninga nie można

przewidzieć, jaki obrót przyjmą sprawy w L o­
zannie.

Minister Zaleski ośw iadcza  dalej, że jest gorą­
cym  zwolennikiem  realizacji tej podstaw ow ej 
koncepcji Ligi N arodów , w edług którego Rada 
Ligi ma być tetenem staiego współpracownl- 
ctw a wielkich m ocarstw  z przedstawicielami in 
nyeh państw, wyznaczonymi przez Zgromadzę 
nie Ligi. Ostatnie Zgrom azenie Ligi postanow i­
ło polecić specjalnemu kom itetowi przestudio­
wanie sprawy ewentualnej reorganizacji R ady  
Ligi w  tym duchu, aby um ożliwić

wszystkim rządom kolejne zasiadanie 
v/ Radzie.

D ezyderat ten jest całkiem  usprawiedliw iony- 
Zadanie komitetu będzie trudne, gdyż będzie on 
musiał pogodzić system , przy jęty  w  roku 192(5, 
ze słuszenem i żądaniami kilku mniejszych 
państw. M oże iiajprostszem rozwiązaniem  bę­
dzie pow iększenie składu R ady Ligi do liczby 
15-tn członków  i w  tym kierunku pójdzie pol­
ska inicjatywa.

P od  koniec przem ów ienia p. min. Zaleski po 
ruszył spraw o

paktu o  nieagresji między Polską a S ow ie ­
tami.

P. minister zaznaczył, że nie jest pożądanem 
dla atm osfery rokow ań, m ów ienie o nich w  
trakcie icli trwania dlatego ogranicza się do 
w ypow iedzen ia  w  tej sprawie tylko w spólnych 
ośw iadczeń. P oniew aż rokowania nie są ukoń­
czone min Zaleski, nie poruszając ich obszer­
niej. daje tylko w yraz zadowoleniu, że równole 
gle 7. rokowaniami między rządem polskim a 
rządem sowieckim, zaczęły się analogiczne ro- 
kc.wania między rządem sowieckim a rządami: 
finlandzkim, estońskim. łotewskim i rumuń­
skim-

Min. Michalski o regulamiae 
w ęzienmm

(Telefonem  od naszego korespondenta)

W a rsza w a  1 ‘ 1. Sin . W  o d p ow ied z i na k ry ­
tykę zabra ł g łos  m in . sp ra w ie d liw o śc i M ich a ­
łow sk i. k tóry  za zn a czy ł m . in „  że re g u la m in  
w ię z ie n n y  w P o lsce  o p a r ły  jest na w ysoce  hu  
m a n ila rn y ch  p od sta w a ch . J e d y n y  zarzut, o  
k tórym  m ożn a  m ó w ić , d o ty c z y  brak u  sp e c ja l­
n y ch  p rzep isów  o  tra k tow a n iu  w ięźn iów  p o l i ­
ty czn y ch . B rak ten tłó m a czy  się tem , iż prze­
w id z ia n a  w art. 20 p ro ce d u ry  k a rn e j u staw a, 
m a ją ca  ok reślić- jak ip  przestępstw a u w ażać na 
leży  za p o lity czn e , n ic zosta ła  je szcze  w y d a n a , 
a bez n ie j nie m o ż n a  u sta lić  k to  jest w ię źn ie m  
p o lity czn y m .

W  k oń cu  je d n a k  za p o w ia d a  p. m in ister  p cw

n e p rz y w ile je  d la  w ięźn iów  p o lity czn y ch .
D y sk u s ja  n ie zo s1ala jeszcze  zam k nięta . D o  

głosu  za p isa n y  jest je szcze m . in. pose ł d r . R os  
m a rin .

 o§o ------

Fryierzy za znieseirem 
spoczynku niedzielnego

Warszawa. 11. 1. Ziazd delegatów cechu fry­
zjerskiego wypowiedział się za zniesieniem od 
poczynku niedzielnego.

AKTTJALJA.
Blankiety w ekslow e maja być zmn.tan.ioue: za, 

iiipst ..dzień płatności", bodzie „dzień plnjlnośet\

Pism o Święto pow iada: „B racia w ydali Józefa 
w ręce kopców , a Józef w ydał kupców  w  ręce 
Inata". (Żółta Mucha).

K RAK O W SK I T E A T R  ŻYD O W SK I
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Sztuka ludowa w  4 aktach Szaloma Alejolicm a 
GOŚCINNE W Y ST Ę P Y  M. LAMPEGO

Przypuszczam , żc Opowieść o biednym krawca, 
który w ygrał w ielką w ygraną a następnie ją śtra 
cfl. by :Tać się znowu biednym krawcem , jest tak 
dalc-ce znaną, ż.e nic inu.szę chyba dokładnie opo­
wiedzieć je j treści Chciałbym tylko na margine­
sie lej pow ieści, działającej na nas jak czarują­
cy  prymityw7 ludowy, zw rócić  uwagę na w zrusza­
jąca <1 o głębi muzykę wewnętrzną tego utworu, 
tow arzyszącą mu siato jat: w agnerow ski tai Im v  
tiv Nie trać człow ieku nigdy nadziei, raduj się 
życiem bez względu na to. czv szczęście sie do 
ciebie uśmiecha, czy się od ciebie odw raca. Ż y ­
cie jest tajemnicą, której "nigdy nie zgłębisz, dlate­
go bierz zc życia tylko pogodę i silę w ytrw ania! 
Gdzieś na rogu ulicy ćzai się zasadzka, knuje 
się zdrada, a przeznaczenie straszliwą (lin ciebie 
trzyma w swych fałdach niespodziankę, musisz 
w ięc być na w szystko przygotow any —  oto co 
nam mówi la i hająca się do nas przez. Izy
filozo f ja.

T ytko rasow y pisarz żydow ski mógł taka stw o­
rzyć filozofję  życia, tylko Żyd. który dzisiaj jest 
bogaty, by jutro pogrążyć się w  nędzy, może ją 
z- ozum ieć A c o  w tej filozo f ji jest najciekawszem 
to właśnie je j pogoda, nadzieja w lepsze jutro, 
w iara, te B óg  człow ieka nigdy nie opuszcza. P o ­

cząw szy o H ioba aż d o  Szaloma Alejeliema snu­
je się ta wstęga optymizmu i nadziei w brew  c io ­
som i wszystkim  złow rogim  zasadzkom losu. 
Jest coś dapraw dy w zruszającego w  lej mądrości 
pi ytry.lywiięj, ale podtrzymanej dvvutysiąclelniem 
doświadczeniem  dziejow em  Bije z niej zdrow ie i 
tężyzna, nie zatruta rozpaczą, ale zszargana cyni­
zmem, nic zniżająca się d o  skomlenia o litość i 
miłosierdzie. Jest męską naw skróś i piękną dzię­
ki w łaśnie sw ej męskości, nie rozczula się nad 
sobą, lecz w ciąż na ruinach buduje nowe życie. 
A Szalom Alcjchem jest jednym z najgłębszych 
jej piew ców .

Popularny utwór w iclktagó hum orysty żydow ­
sk iego byt kanwą rozm aitych już eksperym entów 
reżyserskich. Na tej kanwie snuł G radowski sw o ­
ją piękną groteskę o życiu żydowskiem  które tań­
czy jak cień w śród g robów  i ruin; przepoił ją pio 
senką Rubin, uczyniwszy z tej skromnej fabuły 
coś w  rodzaju libretta M. Lampe, znany artysta 
żydow ski, aktor solidny i pełen umiaru, k ierow ał 
się w  sw ej koncepcji reżyserskiej pietyzmem dla 
Szafomn AJejchema, nie uronił w ice ani jednej po­
inty, nie zniekształcił utworu żadnym zbyt daleko 
posuniętym wybrykiem  reżyserskim , lecz potrak­
tow ał g o  poprostu jak o sztukę ludową w  cztc-rach 
aktach. Dał nam w ięc rozśpiewany, roztańczony, 
drga ją cy  życiem i ruchem akt pierw szy, który na 
zw ać można prawdziwem  cackiem Dla tego tylko 
pierw szego aktu w arto  zobaczyć tę sztukę Im po­
nują nam rezultaty osiągnięte w tak krótkim cza- 
sip p rzy  tak skromnych środkach uposażenia te­
chnicznego. W szystko gra na tej małej płaskiej,

ubożuchnej scenie: i domy. i iuiarnie, i św iniła w ' 
domach ruszają się w takt rytmu w ydobytego rę­
ka reżysera ze sztkni Szalotno Alejchcm ai A po 
lem rozkołysaniu  aktu pierw szego wpada już szła 
kn w rytm nieco pow olniejszy, by dać pole akto­
rom do popisu.

Al korzy w ygrali też wszystkie m elodje kunsztu . 
aktorskiego. Prym dzierżył sam Lantpe, stw arza­
jąc postać stojącą niejako W pośrodku między 
lo jw je  Mleczarzem a biednym krawcem  Szime- 
lem .Sorokicrein. Gdy się tylko p, Lam pe peteazuje 
na scenie, odraza wiem y,, ez artysta ten ma intu­
icyjne niejako w yczucie zaw artości Sząloma A- 
lęićhenia Jego gra jest spokojna i bez szarży.

Do poziomu srv  gościa  dostroili się leż j jimi 
artyści, z których wym ienić należy przedewszyst- 
kiern p Chasza, Utrzymana konsekwentnie aż do 
końca sylwetką iego utalentowanego artysty św iad 
czy o dużych m ożliw ościa jh  eharakterstyezńycli. 
niestety tu i ów dzie skażonych szarżą operetko­
wą. Interesującym artystą zdaje się być p. L. Leon 
zwłaszcza w  rołi W igdorczuka Sympatyczny typ 
'tw o rzy ł p. Gro<]ner, a p. K adisz jako szadclien 
Solow ajczyk zadem onstrował nam znowu sw ój su­
chy i jędrny hulnqr Sylwetka jego  na pew no zy­
skałaby na zw artości i sile, gdyby nie naleciało­
ści operetkow e Ż pań w ym ienić należy P L ieb- 
gołd. jako żonę Sorokiera i p. Idińę jako kupcową 
mąki, a z ról epizodycznych pp. M essingęra i- R a ­
bina.

Całość czyni niezwykle mile wrażenie, szkoda 
w ięc byłaby wiatka, gdyby sztuka ta lak prędko 
zeszła z repertuaru. M. K.



Nr. lii. .N O W I i-iz-lENNlK." śiuda lii. I. M;i>2.

liii ii f y i r r

iHI
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K raków , 11. 1. 1032. Akcje *.v zaniedbaniu. Do­
la r  bez zmiany.

Zebranie g iełdow e zaznaczyło, praw ie zupełny 
Łrak zapotrzebow ania. Ruch panow ał ospały. W ię 
kszość papierów  w  zupę lnem zaniedbaniu Poszu­
k iw ano jedynie akcje Banku P olsk iego i z pa­
p ierów  procenlow yeh 4-proc. P rem jow ą Pożyczkę 
inw estycyjna, osiam i w płaceniu 80.25, jednako­
w oż  bez notowania. D o transakcyj papieram i o f i ­
c ja ln ie  kotow anem i nie doszło

Na pogiełdziu ob jaw  podobny. Silniej poszuki­
w an o 3-proc. P ożyczkę Budowlaną w płaceniu
32.50—32.90 mocnie, przy nieco w iększych obrotach

W aluty i dew izy oficja ln ie  bez notowania.
Na rynku w alutow ym  w  obrotach pryw atnych 

i  m iędzybankow ych szczególniejszych  zmian nie 
zanotowano. Usposobienie nieco słabsze. Podaż 
w iększa. W  K rakow ie dolar gotów k ow y 8 89 i pól 
d o  8.91 i pół, czeki bankow o 8.90—8.92. Kursa o r ­
ientacyjne: M arką niemiecka 210— 211.90. Funt
szterling 30.25—30.65. Frank szw ajcarski 174.25— 
174.70.

G IE ŁD A  PO ZN A Ń SK A
Poznańska giełda zbożow a z dnia 11. 1 1932. Ce­

ny transakcyjne: żyto 670 ton 27 i jedna czw., psze- 
r ica  60 ton 24 i trzy czw., ceny orjentacyjne: c -  
w ies 21 i trzy czw  d o  22 i jedna czw ., mąka 
pszenna 65-proc. 35 i trzy czw. d o  37 i trzy czw . 
Reszta bez zmiany, usposobienie spokojne.

G IEŁD A  W A R S Z A W S K A
W arszaw a, U . 1 PAT. Akcje: Bank Polsk i 105. 

P ożyczk i: 3-proc. budowlana 32.50, 4-pr-oe. inw e­
stycyjna seryjna 91.50, 90.50, 5-proc. konwersyjna 
3975, 4-proc. do larow a 42 50. 42.75, 7-proc. stabili­
zacyjna 52.25, 54, 53.25, 10-proc. kole jow a 100. L i­
sty zast. BGK bez zmiany.

W aluty: D oiar 8 9(1, 8.92, 8.88. D ew izy: Gdańsk 
173.90, 174.33, 173.47. Londyn (30 25) 30.23, 30 38, 
00S, N ow v Jork 8.921, 8.941, 8.901, N ow y Jork te- 
legr. 8.927 , 8 917, 8 907, P aryż 35, 35.05, 34.91, P ra ­
ga 26.41 i pół, 26.48, 26.35, Szw ajcarja 174, 17443, 
173.157, W łoch y  45.5(4, 45.72, 45j28. Berlin pryw . 
211.58.

GIEŁDA W IEDEŃSKA
Wiedeń, U . 1 PAT. W alut}' i dew izy : Berlin

168.50—169.50, Budapeszt 124.29 i pół, Bukareszt 
4.26— 4.30, Londyn 2-1—24 20, N ow y Jork 709.20— 
71320, Paryż 27.92-28.08, Praga 2101 i pół do 
21.13 i pół, W arszaw a 79.51—-79.99, Zurych 138 35 
-—139.15 Am erykańskie 797.75— 713.75, Belgijskie 
S795—98.30, Niemieckie 168.10—169.30, Angielskie 
8 8 3 —24.07, Francuskie 27 80 -28 , W łosk ie  36 .26 - 
36.54, P olsk ie  79.35—79 95, Szw ajcarskie 137.85— 
139.05.

P apiery  w artościow e; L w ów  Czcrn-iowce 26 i je  
dna czw ., Portland Zement 31 i pół.

G IEŁD A  ZU RYCH SK A
Zurych, U . 1 PAT. Paryż 20.12 i jedna c z w , 

Londyn 17.35, N ow y Jork 5.13 i trzy ósm e, Belgja 
71.30, W łoch y  26.02 i  pół, Berlin 12130, Praga 
15.21, W arszaw a 57.45, Bukareszt 3.05.

W  NEAPOLU ZA P A D Ł A  SIĘ ULICA..

Jakie stanowisko zajmie F s a n c f a ?
Paryż. 11. ł PAT. Pół-urzędowo oznajmiają, 

że rząd francuski nie powziął jeszcze żadnej de 
cyzji co  do stanowiska, jakie zajmie w ob ec  o - 
św iadczenia kanclerza Bruninga. że  Rzesza 
przestaje płacić odszkodow ania. Rada ministrów 
obradow ać będzie nad tą sprawą praw dopodo­
bnie we wtorek. Już dziś można pow iedzieć, że 
sfery m iarodajne nie mają zamiaru uciec się do. 
orzeczenia międzynaiodowego Trybunału Roz­
jemczego w  Hadze, przew idzianego na w yp a ­
dek pogw ałcenia zobow iązań ,jakiego dopuści­
ły b y  się Niem cy. R zeczozn a w cy  zw racają ttwa 
gę. że  Francja nie jest zupełnie bezbronna. M o­
ż e  ona bow iem  w prow adzić specjalne opłaty na 
artykuły, sprowadzane z Niemiec Sumy otrzy  
mane w  ten sposób, zasiliłyby  specjalny francu 
ski fundusz reparacyjny. Pozatem  wiadom o, że  
rząd Lavala upow ażnił Bank Francuski z koń­
cem  r- u. do wzięcia udziału w  szerokiej opera­
cji kredytowej na korzyść Banku Rzeszy. U- 
dzielone pożyczki, odnow ione kilkakrotnie, upły 
w ają z końcem  lutego br. Rząd francuski zasta 
n ow i się wówczas, c z y  zaidzie potrzeba odno­
wienia tych pożyczek.

L ondyn  11. I. (L )  Prasa angielska wiele u- 
wagi pośw ięca ostatniej enuncjacji kanclerza 
Brucninga w  kw estji reparac.yjnej. Z w y ją t­
k iem  n ielicznych  d zien n ik ów  liberalnych i ->r 
ganu partji pracy większość prasy za jm uje wo 
bec stanowiska N iem iec stanow isko ściśle kry 
tyczne, ,,T im es" zaznacza, że argumenty B rnę 
nrnga jeśli się je będzie uw ażało za zapowiedź, 
jak ie  stanow isko za jm ą  N iem cy na konferen­
cji rcparacyjnej. nie zaw ierają  nic now ego. 
W szyscy  w iedzie li to już zgóry, że N iem cy hę 
dą żądały zupełnego zw olnienia ich  od płace­
nia odszkodow ań  w ojen n ych . „D a ily  T e le - 
graph“ pisze, że jeśli N iem cy w tej chw ili nie 
m ogą płacić, to jeszcze nie w ynika z tego, aby 
za parę lat nie m ogły  p łacić  odszkodow ań. 
, M orning P ost" przestrzega przed zb y ln iem i 
ustępstwam i na rzecz N iem iec, w yrażając oba 
w y, że po odm ów ien iu  spłat d ługów  politycz­
n ych  m ogą N iem cy rów nież odmówić zw rotu 
długów komercjalnych. Dzienniki finansow e 
w ypow iadają  się przy te j sposobności za obni 
żenieni długów wojennych dc możliwych gra­
nic

Po zamachu na cesarza Japonji

C esarz Japonji H irohito, na którego życie  d o ­
konano onegdaj —  jalc donieśliśm y zam achu

Krwawa niedziela w Kendsburgu
Berlin. 11. 1. (Sch) W  Rendsburgu koło Kilo- 

nji doszło w czora j w ieczór do krw aw ej bójki 
m iędzy hitlerowcam i a przeciwnikam i politycz 
nynu. W  toku bójki jeden z hitlerowców został 
zabity, 5 osób odniosło rany ciężkie i 28 lżej­
sze. 17 rannych musiano przewieźć do szpitala.

 0§O—

K RO N IK A TELE G R A FIC ZN A

Berlin. 11. 1. (Sch) K oło Hanoweru w yk ryto  
iz.ródło naftowe, które w  przeciągu dw óch dni 
dostarczyło  ponad 6U tysięcy  litrów  ropy.

Paryż. 11. 1. PAT. Prezydent policji berliń­
skiej Grzesiński p rzyby ł dziś w  nocy  incognito 
do Paryża. Grzesiński zamierza przeprow a­
dzić szereg konferencyj z wybitnem i osobisto­
ściami stolicy.

Bilbao. U . 1. PAT. Kom unistyczne zw iązki 
zaw od ow e og łos iły  tu strajk bezterm inow y, do 
którego nie przyłączyli się socjaliści-

KOM UNIKATY
—' BUDA S.K!A. „EMUNAH“  dziś, w e wtorek. <J. 

godz. 7-ej, Referat wygłosi AH Dr. Franke],
— S.K!S. „BAR-KADIM AH". Dziś. o godz. 6-tej 

huda w lokalu korporacji przy ul. Dietla 93. z  ref era 
tein z dziedziny sio-nizm-u od Achad Haama do w y­
stąpienia He-rzla.

— Z ORGANIZACJI „HASZOM ER-HADATI". Cel 
lem umożliwienia szerokim rzeszom  szkól średnich 
i powszechnych nabycia wiedzy judaistycznej zosia’ 
ly  otwarte- z dniem 10 bm. wieczorne knrsa Judai­
styczne, pod kierunkiem wybitnych sił pedagogicz-: 
nych. Nauka odbywa się bezpłatnie. W pisy od b yw a j 
ją się codziennie od godz. 7—9 w lecz, przy. ni
pa 16.

ZE SPORTU
Z A W O D Y  AU TOM OBILOW E Wi POLSCE W  RtiU 

KU 1932
Term inarz zaw odów  autom obilow ych w  Polsce 

ra  rok 1932 przewiduje następujące im prezy: j
7 luty — w yścig  na lodzie (Poznań) ;od 23 łdP 

tego d o  14 marca — jazda zim owa, zjazd zimo* 
w y  zespołów  klubow ych, oraz w yścig  torowy! 
(K rak ów ); 15 i 16 maja —  zjazd gw iaździsty do 
Poznada i pościg  za samolotem (Poznań); 5 czerw  
ca — jazda patrolow a (P oznań); 12 czerw ca —» 
Grand Prux L w ow a ; 19—26 czerw ca — międzyua* 
rod ow y  raid Autom obilklubu P olsk i; 26—29 czer­
w ca rald okrężny po W ileńszczyźnie; 24 liipca —J 
ogóln op olsk i zjazd gw iaździsty d o  Gdyni: 21 sień 
pnia — m iędzynarodow y w yścig  tatrzański (Z ak o­
pane); 10 września — zjazd gw iaździsty do L odzi; 
11 września — w yścig  płaski w  Lodzi; 18—20 
września — raid pań, organizow any przez Auto­
m obilklub P olsk i (W arszaw a); 2 października —* 
w yścig  płaski na Śląsku,

—  SEKCJA N A R C IA R SK A  M AK K ABI K R A ­
KÓW . W e środę 13 bm o godz 20 odbędzie się w 
lokalu klubowym  przy ul. Jagielońskiej 6a zebra­
nie uczestników obozu narciarskiego w  Rajczy, 
połączone z żywym  dziennikiem. Uczestnicy obozu 
w  K owańcu i goście  mile widziani.

„Najlepszy lotnik świata" zginął podczas 
wypadku

BE ZC ZE SZCZEN IA SYNAGOG W  NIEMCZECH
/e n lra i- Ve-rein donosi o  dalszych dw óch w ypad­
kach zbezczeszczenia synagóg w Niemczech Nie- 
w ykryci spraw cy pokryli gmach synagogi w  01- 

eburgu £ydożerczem i napisami. W lnsterburgu 
chuligani w ybili szyby w  gmachu synagogi. W  ża­
dnych z tych w ypadków  spraw ców  nie ujęto.

-  KOLO ŻYD. HANDL. „HAPOE1 "  Dziś we
wtorek zebranie komitetu, w piątek 15 bm. walne 
zgromadzenie członków.

Lotnik wioski pik. Arturo Ferrarin, któremu 
M iędzynarodow a Liga Lotnicza nadała tytuł 
..Najlepszego lotnika św iata" zginął onegdaj 

podczas wypadku sam olotowego-
...Via N uoya" na skutek podm ycia bruku przez 

pęknięcie rury w odociągow ej.
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WOLNE POSADY

A s ijs itM ilk a . lek.-dent. 
dyplomowana lub n:eno-
stry ffl<"nvan:i poszukiwań;. 
(•ial>;nel lekarsko-dentyst. 
y ią lie k , staiostwo Łódz­
kie 49g

M i e r t i u n i o i i i  do pro-
wadząi-tgo się waiszlatn 
kra waj: /yzny darńskiej po- 
szui-nię Reflektuję na siłe 
l\lł;o pierwszorzędną z 
% diuyoletnią praktyką — 
Zgłoś/. z odpisem świa­
dectw pod „T. S.“ do Adm. 

ow £)/ annikft 31x

O Ś W I A D C Z E N I E .
Doszło do mojej wiadomości, że p. R o s n e r  członek b. orkiestry 

„Rosner Players" rozpowiada wśród swoich wierzycieli, że diugów 
płacić nie może, gdyż nie otrzymuje odemnie swoich należytości. 
Oświadczam, że jest to n ie p r a w d ą  i na dowód przyłączam tekst 
dokumentu, podpisanego przez p. Rosnera: „Do dyrekcji Romy —  
Kraków, dnia 31 XII. 1931. Nie mam żadnych pretensji do WPanów  
i wszystkie gaże otrzymałem. —  H. Rosner*. Niniejsze podaję do 
wiadomości wierzycieli p. Rosnera. ltfn9C ,Y  O r e s

w łaicicle l kawiuin. ,,Ror.ia“ , Kraków, Szpitalna SC

Wanny, wamienki dzie­
cięce, nasiadówki, fote­
le kąpielowe — poleca

n a j t a n i e j
pracownia blacharska

KRAILOW, JAK OBA 3.

f 'o s a d )  ekspedjentki w 
handlu korzennym poszu­
kuję. — /głoszenia cod 
.Skromne warunki" do 
biura ogłoszeń Sta tiara 
Rynek 8. 97

LOXALE

P o k ó j  dla 1 — 2 inteli­
gentnych panienek z utrzy­
maniem. telefor, łazienka, 
fortepian. Sebastiana 8 m.2 

2429x

Z a r a z  do Wynajęcia 3 
pokoje z kuchnią w. Kra­
kowie, przy ulicy Bożego 
Ciała 14. Oglądać można 
codziennie popołudniu oa 
gouziny 4-lej. Wiadomość 
u dozorcy domu, 61p

Pokój umeblowany oso­
bne wejście do wynajęcia. 
Zgłoszenia: Gertrudy 29
mieszkanie 9. 96x

NAUKA
I W YCIiuW ANIF

ł . f . j r e  I l e l i ) K r a k ó w  
u l Kremerowska 14. Tel. 
119-29. rozpoczyna zdniem 
11 stycznia nowe kursa 
tańców rytmicznych, pla­
stycznych i scenicznych. 
C iim n a sty l u o d flu a * .-  
c z a ją c a .  K u r s a  d 'a  
P a n .  K u r s a  d la  m lo -  

s z u o l n e j .  — 
K u r s a  d la  d z ie c i .  
G r y  1 z a b a w y . 95x

1 K o n c .  B i u r o  
B U C H A L T E R Y J N O d G W l Z Y J N E

m

I
j UfiMimeiieinkraini i
I Rewidenta ksiąg, zaprsyi. I 

znawcy sąutw.
Kraków, Lubelska L. 23, Tel. 155-93 
Organizuje biura. —  Zaprowadza 
rruwadzi księgowość prakty- 
crną dostosowaną do c rzed- 
siQbH"»lwa i do wjmagań • 
S M R B O W O  -  P O D /L I  K O W Y C H .
Sspo rządza bilanse. —  Przeprowa­
dza rewizje ksiąg —  Stały nadzór —  itd.

t e c a a u a

R E K L A M A  Is lIa lŁ lE lE lE lE ilE ils I  
m  m toimGWIk HANDLU SI

PRZEDSZKOLE przy In­
stytucie W y cłiow a w . Q. 
Spierera, Starow iślna 85 
ottvarfe od godz. 9— 1 
od 3— 7. Inform acyj u- 
dziela  dyrektor Instytutu 
od godz. 3— 7. Tel. 171-08 

82x

NAUCZYCIELKA gimna­
zjalna. absolw entka utij- 
wersyte-tu zagranicznego, 
udziela łekcyj n,endeckie 
go., francuskiego. K oi.w er 
sacja, gram atyka, litera­
tura, korespondencja han 
d lo w a .—  R ów n ież lekcje 
zb iorow e. — Zgłoszenia: 
K raków , ul. Zieloną 11,
II. piętro, m. 10. 21x

SPRZEDAŻ

W ó Z K i dziec ęce i lalko 
w e, przepiękne, -poleca 
po 24 zł. —  Fabryczny 
Skład. Kraków —
ZWIE RZYNIECKA 6. 14x

D YW AN Y ręczne, kili­
my : ,.D yw an ". Kraków 
P od górze , ul. Kingi 9. —  
Telefon 116-09. 12im

W ó z k i  dziecinne i lanco 
w-f poleco znana od lat 
20 firma Botwin. Kraków 
Floriańska 30. 2145ek

D U t a  kasa ogniotrwała 
prima WęrtBeim, dwoje 
drzwi, okazyjn e do sprze­
dania Landau, Stradom 13 

36x

Podatki znacznie ZNifcJNE!
przy prowadzeniu prawidłowych ksiąg 
handluwych

Biuro Buchalteryjuo-Organizacyjne
W ilh e lm a  S c k o le r L i
K r a k ó w , B o n e r o w r k a  3 .  T e ł .  1 8 0 - 9 8

zakłada i prowadzi księgowość dostoso­
waną do przedsiębiorstw i do wymagań 
skarbowu-podatkowych, sporządza bilan­
se, przeprowadza rewizje ksiąg i rozli­
czenia spólników. Specjalność s organi­
zacja Księgowości według nowoczesnych 
systemów przebitkowych.

W a r u n k i  b a r d z o  p r z y s t ę p n e .

T R O C H Ę  B U M O R L I

NASZE DZIFC:.

i w

—  Popm rz, mamusiu, baw im y się w  w esele.
—  A gdzie jest Lotus?
—  L eży  pod kanapą, bo go jesizcze bocian nic 

przyniósł.

Społeczne Biuro Pośrednictwa 
P ra cy

dla wszelkiej kategorji pracy kobiecej przy 
ZJEDNOCZENIU KOBIET ŻYD . (W IZ O ;'

w Krakowie, zostało przeniesione

«<j u§. PiurS :■ fihką 2 8 1. p.
(lokal Giełdy /.Lożowej) i urzęou.e od  godz, 
3— 6-tej codziennie z wyiątkiem sobót i świąt- 
ó3x Telefon 138-73 i 143-28-

n o w g o t w A r t a  
MLECZARNIA przy ul. Grodzkiej 2 0

w podwórcu 
poleca codziennie świeże mleko, masło, ser, 
jaji. oraz wydaje się śniadaniu i kolacje. 
Dwa razy dziennie świeże pieczywo 
85* A. KLAMKA

D la  n a rz e c z o n y c h  
i m ł o d y c h  m ę ż a t e k !

6-ciotygodniowy, praktyczny kurs gotowania i 
pieczenia dla Pań. w raz z nauką nakryw ania i 
podawania do stołu, otw iera dnia 18 stycznia 
b. r. Szkoła za w od ow a  dla dziew cząt żyd. 
„O gnisko P ra cy “ w  K rakow ie, ul- M ikołajska 9, 
II- p-etro. Zgłoszenia w  kancelarii szkoły  c o ­
dziennie od  godz. 11— 1, z  w yjątkiem  sobót. — 
Telefon 158-21. C a ły  kurs w raz z prowiantem 
Zł. 35.

KccBzice i Opiekunowie!
Uczniów zamiejscowych ze szkół powszech­
nych i średnich przyjmuje

na staty p< bvt
INSTYTUT WYCHOWAWCZY G. SPIEREPA,

Kłaków, ulica Starowiślna 85
1) Racjonalna pomoo w „auce; 2j Almosfera za­

ufana i radosnej pracy; 3) Wszelkie wymogi no 
woczcsnei higieny. Iuformacji udziela dyrektor 
Instytutn od godziny 3 - 7 .  Telefon 171-08. 81*

RADOSNA PRACA I
Racjonalną pomoc w nauce i wychowa 
nie pod kierunkiem specjalistów znajdą 
uczniowie szkół powszechnych i średnich 
od godziny 3— 7

w Instytucie Wychów. G. Spferera
K r a k ó w , u lica  M a r o t  l l h a  8 1 .

Informacji udziela dyrektor Instytutu od 3 —7 tel. 171-08

„TIRSA“ B. Zimmermanna
te k o  p r e m ia  oic
P r e n u m e r a t a  r ó w  „ K o w e g o  D z ie n n ik a

J a k o  n o w ą  p r e m j ę  dla naszych Prenumeratorów wyznaczyliśmy piękną powieść 
palestyńską, jaką w swej spusciźnie ideowej pozostawił drogi i niezapo­
mniany Towarzysz nasz blp. BERNARD ZIMMERMANN,

, , T I R S A “  jest jedjną dotąd wielką i wybitną wartość literacką posiadającą powieścią 
żydowską w języku polskim, odzwierciedlającą ideologię Czynu żydow­
skiego w Erec Izrael.

, , T I R S A “  jest wspaniałym i wzruszającym zarazem pomnikiem, wystawionym mło­
dzieży żydowskiej, użyźniającej swym potem swą krwią glebę Palestyny.

„ T I R S A tł nie powinna zabraknąć w ż a d n e j  prywatnej lub pubhcznej bibljotece 
żydowskiej w Polsce!

Dla naszych Prenumeratorów c e n a  
p r e m j o w a „Tirsy“ (520 stron druku, 
piękne wydanie, cena księgarska 8 Zł —

wynosi 2  2 |  0 0  g r

(na prowincji plus porto Zł 1*20)

RENLMERATA:  w Krakowi r. w  o w tmes-eczn Zt. 6*10 kwarta*. 2L J6’0t
w Krakowie z odooszeu. dc duitui „  „  6‘2C „  „  I8'60
Na prouŁncjl z pizesylka pocztowa „  v „  5*60 „  . „  19*8i
Zagranica 7 przesyłka pocztow'8 „  „  10‘6C „  „  30*0'

,NOV‘Y DZIENNIK*' wychodź: coórlenni* także w pow‘Mi7'ałk! t dn* pośw a

OuLOSZEMA: Podstaw* obkczeń jest 1 milimetr w jednym lamie. — Strona w 
tekście 1 nedesłanem ma 3 tamy po 74 mii n. >— Stroma za tekstem 6 la­
mów po 37 millzn. —  NajmneJsze ogłoszenie drobne liczymy zt. 10 słów 

CENY v  złotych: L stroma 1*25. —  Tekst 1‘— . Nadesłane 0*75. — Za teksiem 
0‘25. —  Drobne od słowa 0'20. Tła poszukuiącycb pracy 0*10 — Gra u - 

:V  12*50 — Za « s trzefei/e m:e sca dolezą ?'e 25%

W ynaw ca: Za Spółkę W va ,.Nowv Dzienn.k Zyginui.i fr ■> hwald — Redaktor naczelny: Dr W.lbeiin Berkeinammer. 
ttedaktei odpowiedzialny: Zygtryd Moses. — Nowa Drukarnia Dziennikowa, Krakćw, Orzeukowej 7, pod zarządem Maksymiljana Fela


